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Krótsze rejsy, szybszy rozładunek drobnicy

R opow ce—statki 
z  przyszłością

SZYBKO rośnie udział floty typu „ro-ro” w ogólnych prze- rorowce skierowane zostaną na 
wozach morskich. Widoczne to jest zwłaszcza na Bałtyku, linią Szczecin—Finlandia. W 
gdzie liczba statków o poziomym systemie przeładunkowym najbliższym czasie planuje się 
zwiększa się % każdym rokiem. W niektórych krajach nadbał- uruchomienie serwisu „roli on 
tyckich przewozy \v systemie „roli on — roli off” stanowią — roli off” na linii łączącej 
dominującą pozycję. W Finlandii np. aż połowa floty drobni- Szczecin z Afryką zachodnią, a 
cowej objęta jest tym systemem, a lata najbliższe przyniosą w dalszej kolejności na innych 
dalsze radykalne zmiany. stałych szlakach żeglugowych

obsługiwanych dotąd przez
JAK wynika z portfela za- mi obsługujące ją dwa drobni- drobnicowce konwencjonalne, 

mówień, w latach 1979 do 1981 cowce konwencjonalne zastą- w pierwszym rzędzie z Ham- 
tonaz drobnicowy krajów base- pione zostały przez jeden roro- burgiem i Rotterdamem oraz 
nu Morza Bałtyckiego zwiększy wiec bandery norweskiej m/s Antwerpią, a także z północną 
się o 70 nowych rorowców. „Austri”. Natomiast na począt- Francją i Kopenhagą. 
Rozbudowie ulegnie zwłaszcza ku roku przyszłego statek Dla , szozwińskieio ktń 
tonaż typu „ro-ro” armatorów „ro-ro” wprowadzony zostanie * ,  8 ’.kt
skandynawskich, Związku Ra- aa linie Gdynia-Szczecin- J  1 ™  Œ ’
dzieckiego i Polski. Tak duży -p o rty  rejonu Londynu. Ply- wzrost oteług7^^sStków ro“ <S! 
przyrost tonażu „ro-ro” spowo- wać na niej będzie 7,5-tysięcz- oznacla Mwfżna szanTe zwiek 
duje niewątpliwie radykalne nik bandery polskiej, budowa- szenia p ra S u n k ó w  zw tocza  
zmiany w systemie przewozów ny w Finlandii dla szczecin- Œ î i e S S h  y .J ' S udrobnicowych. Jak wykazała 

pierwsza próba, obsługa rorow-do polskich portów, skich PLO. Będzie to jednostka ^  n iezw yklew yaodnai 
tego zapowiedzią jest niezwykle szybka. Okrężną tra- p r Jo i  d ż 0?zczedTio?-i cza- nie statku t.vnu ro- sp P,Hvnia—C7«7{v.;„—Tjvuiwn p y  osi uuze oszczęanosci cza

liniowych na Bałtyku w tym skiego Zakładu Linii Europej- 
również ' ’ * ' ' "  * ' -  -
Pierwszą
skierowanie statku typu „ro- a j Gdynia—Szczecin—Londyn CaIv ładunek z norwe-
-.ro na limę Szczecin—porty pokonywać ma w cyklu sied- 'skj i rorowca Austri” ?dStv 
Norwegu, Przed kilkoma dnia- miodniowym. Następne polskie zas|| } w niespel’”a trzy

ny, a więc w czasie czterokrot­
nie krótszym niż w przypadku 
drobnicowca konwencjonalne­
go. Już tylko ten przykład 
przemawia za szybkim przysto­
sowaniem któregoś z nabrzeży 
do obsługi rorowców. Obecnie 
statki te przyjmuje się na Na­
brzeżu Starówka, ale w nieda­
lekiej perspektywie wybuduje 
się tu nowoczesny terminal 
przystosowany do obsługi stat­
ków o poziomym systemie 
przeładunkowym. (PAP

Powiązania Czerwonych Brygad z Pierwszą Linią

Kolejna akcja 
przeciw terrorystom

RZYM PAP. Dziewięć osób istotne rezultaty, przede wszyst- 
aresztowanych, odkryte liczne kim ujawniła istnienie ścisłych 
„bazy”  terrorystyczne, z orsena- powiązań, w ramach wspólnego 
łami broni i dokumentami — oto planu strategicznego” między 
rezultaty nowej operacji antyter- Czerwonymi Brygadami a inny- 
rorystycznej, przeprowadzonej w mi dywersyjnymi grupami, z ter- 
ostatnich dniach we Włoszech rorystyczną organizacją Pierwsza 
przez karabinierów Linia na czele. W samym Como,

Operacja koncentrowała się uważanym dziś za jedną z „for- 
tym razem na trzech miastach *ec włoskiego terroryzmu, aresz- 
północnych Włoch: Como, Prato t°wano s edem osób podejrza- 
i Genui. Według włoskich orga- nyc^ o czynną działalność w or-
now śledczych, przyniosła ona ganizacji Pierwsza Lima. 

------------------------------------ — i W ub. niedzielę rano karabi­
nierzy wtargnęli na zaplecze jed­
nego z barów w Como, gdzie 
domniemani terroryści — pięciu 
mężczyzn i dwie kobiety — dys­
kutowali właśnie nad planem 
utworzenia swego rodzaju „zbroj­
nej partii", przez połączenie 
Czerwonych Brygad z Pierwszą 
Linią i innymi grupami terro­
rystycznymi.

Wczoraj Czerwone Brygady do­
konały krwawego zamachu w 
Genui, raniąc w nogi lokalnego 
działacza Partii Demokracji 
Chrześcijańskiej.

„Pomyłka*1
P A N U J Ą C A  na Z a chodz ie  psy­

choza te r ro ry z m u  sta ła , się o s ta t­
n io  p rz y c z y n y  tra g ic z n e j p o m y łk i.  
O to  p a n i M a r la  Rousseau z B ru -  
g u n  (F ra n c ja ) w z ię ła  swego m ęża, 
k tó r y  w ró c i ł  do dom u późna nocą. 
za w ła m y w a c z a -b a n d y tę .

G dy  o b u d z ił ją  ha łas, w p a d ła  w  
p a n ik ę , w y c ią g n ę ła  z n o cn e j sza f­
k i  p is to le t i  s trz e li ła . J e j m ąż 
48 -le tń i Jacques Rousseau zosta ł 
ś m ie r te ln ie  ugo d zo n y  k u lą .  M a ł­
żonka  t łu m a c z y ła  p o l ic j i ,  że p rze ­
rażona s trz e la ła  p rze d  s ie b ie  na 
oś lep , n a w e t n ie  za p a la ją c  ś w ia tła .

Spotkanie E. Gierka 
z Prymasem Polski
WARSZAWA PAP. W dniu 29 maja br. I  sekretarz. KC 

PZPR przyjął w gmachu Sejmu ks. kardynała Stefana Wy­
szyńskiego, Prymasa Polski, przewodniczącego Konferencji 
Episkopatu. Omówiono problemy zbliżającej się wizyty Pa­
pieża Jana Pawła IL

Wyrażono zgodny pogląd, że cy religijno-moralnej Kościoła 
jest to wydarzenie historycznie w Polsce. Episkopat Polski 
doniosłe. Porozumienie władz pragnie aby wszędzie Papież 
kościelnych z władzami pań- był przyjmowany radośnie i 
stwowymi w sprawie tej wizy- godnie, a Jego spotkaniom to- 
ty jest świadectwem żywot- warzyszyły ład, kultura , po- 
ności założeń, które są podsta- waga, odpowiadające tej wy- 
wą współdziałania Kościoła i jątkowej wizycie. Prymas Poi- 
Państwa. Pierwszy raz w dzie- ski przekazał podziękowanie 
jach naszych przybywa Głowa dla naczelnych i terenowych 
Kościoła Katolickiego, Papież- władz za ich pomoc i wysiłek 
-Polak do ojczystego kraju w w przygotowaniu wizyty Pa- 
35-lecie Odrodzenia Ojczyzny, pieża.
po _ straszliwej wojnie świato- Wyrażono przekonanie, iż 
wej, która przyniosła Polsce wizyta Papieża Jana Pawia II, 
ogrom ofiar i zniszczeń. przyniesie nowe impulsy współ­

działania Kościoła i Państwa 
Edward Gierek wyraził za- oraz dla dalszego rozwoju sto- 

dowolenie ze stanowiska Pa- sunków między Polską i Stoli- 
pieża Jana Pawła II , który cą Apostolską; służyć będzie 
przekazał podziękowanie dla jedności Polaków w realizowa- 
najwyższych władz Polskiej niu celów narodowych dla po- 
Rzeczypospolitej Ludowej za myślności Ojczyzny — Polskiej 
pozytywne ustosunkowanie się Rzeczypospolitej Ludowej, 
do Jego wizyty i podkreślił
wielkiej wagi treści, którym ta 
wizyta ma służyć: jedności Po­
laków, wzrostowi pozycji Pol­
ski w świecie i dalszemu roz­
wojowi pomyślnych stosunków 
pomiędzy Państwem i Kościo­
łem dla wszechstronnego dobra 
Narodu. Dostojny Gość spoty­
kać się będzie z serdecznością 
zarówno ze strony władz jak i 
społeczeństwa.

Kardynał Stefan Wyszyński 
stwierdził, że umacnia się 
przekonanie o doniosłości pra-

Teatr Telewizji
-  dla najmłodszych

W A R S Z A W A  P A P . M i ły  u p o m i­
n e k  p rz y g o to w a ł T e a tr  T e le w iz ji 
d la  n a jm ło d s z y c h  z o k a z ji' ich  
św ię ta , ł  cze rw ca , w  M ię d z y n a ro ­
d o w y m  D n iu  D z ie cka , m a li w id z o ­
w ie  o b e jrz ą  zam ias t t r a d y c y jn e j 
„W ie c z o ry n k i”  in sce n iza c ję  p o p u ­
la rn y c h  w ie rs z y  J u lia n a  T u w im a  
w  in te rp re ta c ji zn a n ych  a k to ró w . 
„P ta s ie  ra d io ”  re c y to w a ć  będzie 
Ire n a  K w ia tk o w s k a , „R z e p k ę ”  — 
Ja n  K ob u sze w sk i, a „L o k o m o ty ­
w ę ”  — D a n ie l O lb ry c h s k i, P io tr  
F ro n cze w sk i i  W o jc ie ch  P szon iak.

3 czerw ca rozpoczyna  dz ia ła ln o ść  
te le w iz y jn y  te a tr  d la  dz iec i. P ie rw  
szym  s p e k ta k le m  beda b a jk i Jana 
B rz e c h w y : „ L is  W ita lis ” . „P c h ła  
s z a c h ra jk a ”  i  „T ru p a  pana D ro p ­
sa” . W p rz e d s ta w ie n iu  re żyse rii 
M a c ie ja  W o ity s z k l w eźm ie  u d z ia ł 
k ilk u d z ie s ię c iu  a k to ró w  scen w a r­
szaw skich .

■ DO bawełnianych sukien, 
które w tym sezonie są 
najmodniejsze znakomicie 
pasują słomkowe kapelu­
sze.

(Fot. CAF-Radkiewicz)

Ofensywa 
w Nikaragui
BUENOS AIRES PAP. Bo­

jownicy nikaraguańskiego Fron 
tu Wyzwolenia Narodowego im. 
Sandino rozpoczęli w całym 
kraju ofensywę przeciwko re­
żimowi dyktatora Somozy. Do 
gwałtownych starć zbrojnych 
między sandinistami a żołnie­
rzami gwardii narodowej So­
mozy doszło w północnej i po­
łudniowej części Nikaragui, 
m. in. w rejonie miasta Rivas.

Z  U g a n d y
LONDYN PAP. Siły wyzwo­

leńcze Ugandy i popierające je 
wojska tanzańskie wkroczyły 
we wtorek do Aruy na północy 
kraju. Jak pisze Agencja Reu­
tera, zostało wyzwolone ostat­
nie wielkie miasto ugandyj- 
skie, jakie pozostawało w rę­
kach oddziałów wiernych po­
przedniemu reżimowi.

Powraca moda 
na „dwa kółka"

W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e ry k a ­
n ó w  p o n o w n ie  o w ła d n ą ł „c z a r  
dw ó ch  k ó łe k ” , o czym  św iadczą 
w y m o w n ie  l ic z b y  podane przez 
a m e ry k a ń s k i d e p a rta m e n t h a n d lu . 
W u b ie g ły m  ro k u  im p o r t  a m e ry ­
k a ń s k i w sze lk ie g o  ro d z a ju  m o to ­
c y k l i ,  m o to ro w e ró w  ł  ro w e ró w  
w z ró s ł o 34 p ro ce n t. N a za ku p  
d w u k o ło w y c h  p o ja zd ó w  A m e ry k a ­
n ie  w y d a li  w  1978 r .  1,2 m ilia rd a  
d o la ró w , w obec 897.5 m in  w  1977.
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Konkursy w związku z VII Dekadą Kultury CSRS
W Z W IĄ Z K U  z za p lanow aną  na w rze s ie ń  b r . V I I  D ekadą  K u l­

t u r y  C zech o s lo w ackie -j re d a k c ja  „ K u r ie r a  S zczec ińsk iego ”  o g ło s iła  
d w a  k o n k u rs y  d la  C z y te ln ik ó w :

o  „Moje spotkanie 
z czechosłowackimi przyjaciółmi“

®  „CSRS w obiektywie“
C h ę tn y c h  do u czes tn iczen ia  w  p ie rw s z y m  z k o n k u rs ó w  p ro s im y  

o  p o d z ie le n ie  się z namd w ra ż e n ia m i z po ibytu  w  k ra iju  p o łu d n io ­
w y c h  p rz y ja c ió ł,  ze s p o tk a ń  z lu d ź m i i  o b y c z a ja m i tego  k r a ju ,  sp o t­
k a ń  o f ic ja ln y c h  i  p rz y ja c ie ls k ic h .

D o  u d z ia łu  w  d ru g im  zachęcam y fo to a m a to ró w . C zekam y na  z d ję ­
c ia  o b ra z u ją c e  p ię k n o  tego k r a ju  i  ż yc ie  jego  m ie szkańców .

T e rm in  trw a n ia  o b u  k o n k u rs ó w  je s t d łu g i — do 10 w rześn ia  b r . 
R o z p isa liśm y  je  p rzed  la te m , okresem  u r lo p ó w , a b y  dać m o ż liw o ść  
w z ię c ia  u d z ia łu  w  k o n k u rs a c h  n ie  t y lk o  ty m , k tó rz y  ju ż  b y l i  w  
CSRS, a le  i  ty m ,  k tó rz y  w  ty m  ro k u  w y je ż d ż a ją  ta m . bądź będą 
przez C zechos łow ac ję  p rze je żd ża li.

D la  ty c h , k tó r z y  nadeślą  n a jb a rd z ie j in te re s u ją c e  w y p o w ie d z i i  
zd ję c ia , n a g ro d y  w  p os tac i k ry s z ta łó w , w y ro b ó w  s k ó rz a n y c h  itp .  
p rzeznacza  g łó w n y  o rg a n iz a to r  V I I  D e ka d y  — O środek K u l tu r y

Nasz ad res  — re d a k c ja  „ K u r ie r a  S zczec ińsk iego ” , 70-550 Szczecin 
p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. <a7>

Z prac Prezydium Rządu
W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo r m u -  1 za g ospodarow an ie m  z ie m io p lo - 

je  rz e c z n ik  p ra s o w y  rz ą d u  — 29 d ó w  z o s ta ły  u ję te  w  sp e c ja ln y m  
b in , P re z y d iu m  R ządu o m ó w iło  za rzą d ze n iu , k tó re  obecn ie  w y d a ł 
p ro b le m y  i  zadan ia  zw iązane  ze p rezes R ady  M in is tró w , 
s p ra w n y m  p rz e p ro w a d z e n ie m  z b io - N a pos iedzen iu  ro z p a trz o n o  i 
rów ' p ie rw szego  pokosu s iana łą -  p rz y ję to  p ro g ra m  z a tru d n ie n ia  w  
ko w e g o , zbóż, pasz I  r o ś lin  o k o -  b ie żą cym  ro k u  a b s o lw e n tó w  szkół, 
p o w y c h  oraz  z n a le ż y ty m  p rz y g o - p rz e d s ta w io n y  p rzez  m in is t ra  p ra
to w a n ie m  sk u p u  z ie m io p ło d ó w .

P ods taw ow e  s p ra w y  zw iązane  z 
p rze b ie g ie m  te g o ro czn ych  k a m p a ­
n i i  w  ro ln ic tw ie  o raz  ze sku p e m

Ostatni dzień 
Alertu ZHP

D Z lS  k o ń c z y  się we w s z y s tk ic h  
o g n iw a c h  h a rc e rs k ie g o  d z ia ła n ia  
X V  A le r t  N a c z e ln ik a  Z H P . D z is ie j­
szym  za d a n io m  p rzyśw ie ca  has ło  
„P a m ię ć , p o k ó j, s o lid a rn o ś ć ” .

W c z o ra j n a to m ia s t, p rze d  p rz y ­
s tą p ie n ie m  do  zadań, h a rce rze  i  
z u c h y  ro z s z y fro w y w a ły  k r y p to -  
g ra m , k tó r y  b rz m ia ł: „P o s tę p u je ­
m y  zgodn ie  z p ra w e m  h a rc e rs k im . 
H a rc e rz  je s t w ie rn y m  p rz y ja c ie ­
le m  i  n ie za w o d n ym  k o le g ą ” . Po­
te m  ro zp o czę ły  się im p re z y  o rg a ­
n izo w a n e  d la  d z ie c i ze w s z y s tk ic h  
ś ro d o w is k . W  Ś w in o u jś c iu  cz ło n ­
k o w ie  m ie jsco w e g o  h u fc a  p rzesz li 
b a rw n y m  ko ro w o d e m  przez m ia s to  
do a m fite a tru ,  gdz ie  o d b y ł s ię  
k o n c e r t, zaś p o te m  — k o n k u rs  na 
p la k a t o te m a tyce  d z ie c ię ce j. H a r­
cerze ze S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  
65 w  D ą b iu  o d w ie d z il i s w y c h  r ó ­
w ie ś n ik ó w  p rz e b y w a ją c y c h  w  szp i­
ta la c h , w rę c z a ją c  im  d ro b n e , 
w ła s n o rę c z n ie  w y k o n a n e  u p o m in ­
k i.

W  d ru ż y n a c h  i  szczepach h a r ­
c e rs k ic h  o d b y ły  s ię  S p o tka n ia  
P rz y ja ź n i,  zaś w  d ru ż y n a c h  zucho ­
w y c h  — z b ió r k i pod  nazw ą ..Ręka
na zgodę” (Jas)

p ła c  ł  s p ra w  so c ja ln y c h .
P re z y d iu m  R ządu p o w z ię ło  de­

c y z ję  m a ją cą  na  ce lu  in te n s y f ik a  
c ję  e k s p o rtu  os ią g n ię ć  n a u k o w y c h  
1 te c h n o lo g ic z n y c h  o raz  u s łu g  tech  
n ic z n y c h . W p ro w a d zo n o  szereg 
zm ia n  i  n o w y c h  ro z w ią z a ń  syste­
m o w y c h , k tó re  w y n ik a ją  z a k tu a l­
n y c h  p o trz e b  i  m o ż liw o ś c i w  te j 
d z ie d z in ie .

W  k o le jn y m  p u n k c ie  o b ra d  P re ­
z y d iu m  R ządu p rz y ję ło  p ro je k t  
ro zp o rzą d ze n ia  w  s p ra w ie  zasad 
o rg a n iz a c ji u rzę d ó w  te re n o w y c h  
o rg a n ó w  a d m in is tra c ji p a ń s tw o ­
w e j.

N a s tę p n ie  P re z y d iu m  Rządu ro z ­
p a trz y ło  p ro p o z y c je  przem ieszcze­
n ia  ś ro d k ó w  in w e s ty c y jn y c h  w  ta ­
k i  sposób, a b y  za p e w n ić  w y k o n a ­
n ie  d o d a tk o w y c h  p rze ds ięw z ięć  w  
e n e rg e tyce  i t ra n s p o rc ie  d la  
w z m o c n ie n ia  p o te n c ja łu  ty c h  ga­
łę z i g o s p o d a rk i o raz  w  b u d o w n ic ­
tw ie  m ie s z k a n io w y m .

D la  u trz y m a n ia  w y s o k ie g o  te m ­
pa ro z w o ju  p rz e m y s łu  O krę tow ego , 
a ta kże  je g o  p o z y c ji w  eksp o rc ie  
P re z y d iu m  R ządu o k re ś li ło  p rze d ­
s ię w z ię c ia , k tó re  p o w in n y  u s p ra w ­
n ić  d z ia ła ln o ść  te j b ra n ż y .

Śmiertelna 
ofiara bójki

N O C Ą  z so bo ty  na n ie d z ie lę  w  
trz e b ie s k ie j re s ta u ra c ji „P o r to w a ”  
w y b u c h ła  b ó jk a  podczas zabaw y 
ta n e czn e j.- Jeden z u c z e s tn ik ó w . 
26 -le tn i C zes ław  S. ze Szczecina, 
z a tru d n io n y  na ochaczu  ..B izo n ”  
Ż e g lu g i na  O drze, o trz y m a ł c ios 
w  b rz u c h  zadany  f iń s k im  nożem . 
M ężczyznę zna le z io n o  na d  ra n e m  
w  p o b liż u  re s ta u ra c ji,  leżaceco w  
k a łu ż y  k r w i .  Czesław a S. p rz e w ie ­
z io n o  do sz p ita la  gdzie  do d w u  
d n ia ch  zm a rł.

M il ic ja  u s ta liła  i  z a trz y m a ła  obu  
s o ra w c ó w  p o b ic ia . Sa to : 28-letm i 
S ta n is ła w  M .. m ie szka n ie c  T rz e b ie ­
ży . p ra c o w n ik  m ie jsco w e g o  ta r ta ­
k u  i  39 -le tn i H e n ry k  M . ze Szcze­
c in a . k o n s e rw a to r w  re s ta u ra c ji 
„P o r to w a ”

P ro k u ra to r  re jo n o w y  w  P o lica ch  
w y d a ł nakaz  a re sz to w a n ia  obu  
m ężczyzn . Na S ta n is ła w ie  M . c ią ­
ży  z a rz u t u ży c ia  noża. a na H e n ­
r y k u  M . — w s p ó łu d z ia ł w  b ó jce , 
k tó ra  d o p ro w a d z iła  do ś m ie rc i 
c z ło w ie k a . Ś le d z tw o  trw a , (ap)

Pożar domu wczasowego
w Międzyzdrojach

D Z lS  o k o ło  godz. 6.30 w  M ię d z y ­
z d ro ja c h  w y b u c h ł poża r dom u 
w czasow ego „ B a ł t y k ” , na leżącego 
do M in is te rs tw a  O b ro n y  N a ro d o ­
w e j.  Z  p rz y c z y n  na ra z ie  n ie  us ta ­
lo n y c h  s p a lił się częśc iow o dach 
b u d y n k u , poddasze i  k i lk a  pom iesz 
czeń I I  p ię tra . P rz e b y w a ją c y c h  ju ż  
w  „ B a ł t y k u ”  w cza so w iczó w  p rze ­
k w a te ro w a n o .

W a k c j i  ra tu n k o w e j b ra ło  u d z ia ł 
5 s e k c ji s tra ż a c k ic h . R o z m ia ry  
szkód  bad a  k o m is ja  e k s p e rtó w .

(a p )
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A W Y S T A W A  op ra co w a ń  p ro je k - 
to w y c h  re g io n u  szczec ińsk iego  w 
za k re s ie  b u d o w n ic tw a  sys tem ow e­
go — m ie szka n io w e g o  i ogó lnego: 
S zczec ińsk ie  Z je d n o cze n ie  B u d o w ­
n ic tw a , sala 56, godz. 10—15;

A W Y S T A W A  n a g ro d zo n ych  p ra c  
d y p lo m o w y c h  a b s o lw e n tó w  T e c h n i­
k u m  B u d o w la n e g o : s iedz iba
P Z IT B , a l. W o jska  P o lsk ie g o  
godz. 10—18;

4> P R E L E K C JA  n t.  „M e tro lo g ia  
w  s łu żb ie  g o sp o d a rk i m o rs k ie j”  
P P D iU R  „O d ra ”  w  Ś w in o u jś c iu , 
godz. 13.

Ambasador
Republiki Kuby
-  w Szczecinie
W  D N IA C H  28 —29 m a ja  b r . p rze ­

b y w a ! w  Szczec in ie  am basador 
n a d z w y c z a jn y  i  p e łn o m o cn y  R epu­
b l i k i  K u b y  w  Polsce R a u l F o rn e ll 
D e lgado . Gość zosta ł p rz y ję ty  przez 
'  s e k re ta rz a  K W  P ZP R  Janusza 
B ry c h a  i  w o je w o d ę  szczec ińsk iego  
Jerzego K u czyń sk ie g o .

W c z o ra j am basador R e p u b lik i 
K u b y  z w ie d z ił S zczecin , s p o tk a ł s ię  

k ie ro w n ic tw e m  Z espo łu  P o r to ­
w ego S zc z e c in -ś w in o u jś c ie  o raz  
P rz e d s ię b io rs tw a  S p e d y c ji M ię d z y ­
n a ro d o w e j „C . H a r tw ig ” . Z w ie d z ił 
p o n a d to  p o r t  szcze c iń sk i oraz 
S to czn ię  S zczec ińską  im . A . W a r- 
sk iego . A m b a sa d o r K u b y  in te re so ­
w a ł się p rzede  w s z y s tk im  p ro b le ­
m a m i z w ią z a n y m i z obs ługą  s ta t­
k ó w  k u b a ń s k ic h  p rzez nasze p o r­
ty  o ra z  d a lszym  ro z w o je m  w za ­
je m n y c h  s to s u n k ó w  m ię d z y  P o lską  
a K ubą .

Ogólnopolska
konferencja prasowa

I I

Turystyczna oferta
„białej .floty
D Z lS  ra n o  ro zpoczę ła  się w  Ż e­

g lu d ze  S z cze c iń sk ie j — w  tra k c ie  
re js u  w o d o lo te m  tego  p rz e d s ię b io r­
s tw a  ze Szczecina do Str^alsundu 
— o g ó ln o p o lska  k o n fe re n c ja  p ra ­
sowa, w  k tó r e j u d z ia ł b io rą  dz ie n ­
n ik a rz e  p ra sy , ra d ia  1 T V  z ca łe ­
go k r a ju .  Podczas te j im p re z y  
p rz e d s ta w ic ie le  a rm a to ra  zapozna li 
ze b ra n ych  z o fe r tą  us ługow ą  
p rz e d s ię b io rs tw a  w  te g o ro czn ym  
sezonie tu ry s ty c z n y m  oraz  o m ó w ili 
ro z w ó j p rze w o zó w  p asaże rsk ich  i 
to w a ro w y c h  f irm y . ,  W  s p o tk a n iu  z 
d z ie n n ik a rz a m i b io rą  ta kże  u d z ia ł 
p rz e d s ta w ic ie le  b iu r  po d ró ży  P o­
m o rza  Z achodn iego .

P o p o łu d n iu  u cze s tn icy  k o n fe ­
re n c j i  zw ie d zą  je d n o  z n a jb a r ­
d z ie j m a lo w n ic z y c h  m ia s t p o rto -
w y c h  N R D S tra ls u n d . (aw a)

Z  P R A S Y  
P O R A N N E J

N A  W C Z O R A JS Z Y M  posie­
d z e n iu  E g z e k u ty w a  K W  P ZP R  
w  Szczec in ie  o ce n iła  d z ia ła l­
ność Z a k ła d o w y c h  O ś ro d kó w  
P ra c y  Id e o w o -W ych o w a w cze j. 
D la  w iększośc i o ś ro d k ó w  oce­
na w y p a d ła  p o z y ty w n ie . Z w ró  
eon o uw agę na w ys tę p u ją ce  
jeszcze n ie d o c ią g n ię c ia  i  t r u d  
nośc i E g z e k u ty w a  K W  z le ­
c iła  o p ra c o w a n ie  p ro je k tu  no ­
w ego d o k u m e n tu  w  sp ra w ie  
d z ia ła ln o ś c i Z O P IW  i  podda­
n ie  go p o d  d ysku s je  w  egze­
k u ty w a c h  K Z .

S p ra w y  g o s p o d a rk i m iesz­
k a n io w e j,  b u d o w n ic tw a , re ­
m o n tó w  i  p rz y d z ia łó w  m iesz­
k a ń  b y ły  p rz e d m io te m  o ży ­
w io n e j d y s k u s ji w  d ru g im  
p u n k c ie  pos iedzen ia  E g ze ku ­
ty w y  K W . P o d k re ś lo n o , że w  
p ie rw s z y m  rzędz ie  n a le ży  pod 
ją ć  w s z e lk ie  w y s i łk i  w  ce lu  
w y k o n a n ia  tego rocznego  p la ­
nu  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io ­
w ego i  w y k o n a n ie  p la n u  re ­
m o n tó w  Za lecono  w o je w o d z ie  
szczec ińsk iem u  p o w o ła n ie  ze­
spo łu . k tó r y  do ko ń ca  I I I  
k w a r ta łu  b r . o p ra c u je  p ro p o ­
z y c je  z m ia n y  zasad p o l i ty k i 
p rz y d z ia łu  m ie szka ń .

Zaproszenie do Żydowiec

„Wiskord“ -  
pracownikom i ich dzieciom
CO R O K U  Z a k ła d y  W łó k ie n  C he . w ane lu d z io m  d o b re j ro b o ty . Im -  

m ic z n y c h  , ,C h e m ite x -W is k o rd ”  o r -  p re z y  w  a m fite a trz e  zakończy  
g a n iz u ją  z o k a z ji D n ia  C h e m ika  d y s k o te k a , k tó ra  ro zpoczn ie  się o 
w ie le  c ie k a w y c h  im p re z  d la  za)o- godz. 19.
g i. W  ty m  ro k u  — w  z w ią z k u  z P o n a d to  w  n ie d z ie lę  3 cze rw ca  w  
ty m , że ś w ię to  c h e m ik ó w  zb iega  godz. od 16 do 16 odbędą się za- 
s ię  w  czasie z ob ch o d a m i M ię d z y - w o d y  k a ja k o w e  o p u ch a r d y re k to -  
na rod o w e g o  D n ia  D z iecka  — c y k l ra  z a k ła d u  o ra z  Z a k ła d o w e g o  K lu _  
t ra d y c y jn y c h  im p re z  będz ie  szcze- bu S p o rto w e g o  „W is k o rd " .  (m w ) 
g ó ln ie  b o g a ty  ł  a d re so w a n y  n ie - f ------------------------------
t y lk o  do p ra c o w n ik ó w  za k ła d u , ale 
ta kże  do  ic h  d z ie c i.

W  K lu b ie  F a b ry c z n y m  ju ż  c z y n ­
ne są w y s ta w y  p ra c  rv s u n k o \v y c h  
d z ie c i z p rze d szko la , sz k o ły  i  do­
m u  dz iecka  o b ję ty c h  p a tro n a te m  
„ W is k o rd u ” . J u tro  zaś o godz. 17. 
także  w  K lu b ie  F a b ry c z n y m , od­
będzie  się s p o tk a n ie  k ie ro w n ic tw a  
z a k ła d u  z p ra c o w n ik a m i o  30-let- 
n im  s tażu  p ra c y  w „W is k o rd z ie ” , 
a 1 cze rw ca  o  godz. 19.30 — prze ­
g lą d  k r o n ik  f i lm o w y c h  z a k ła d u  
oraz  d ysko te ka .

W  sobotę 2 cze rw ca  o godz. 10 
ra n o  n a s tą p i o tw a rc ie  sezonu le t ­
n ie g o  w  o ś ro d k u  w y p o c z y n k u  so­
b o tn io -n ie d z ie ln e g o  n a d  je z io re m  
G lin n e , w  n ie d z ie lę  zaś — od godz. 
10 ra n o  do 12 — m ożna będzie 
zw iedzać fa b ry k ę . R ó w n ie ż  od 19 
ra n o  w  a m fite a trz e  o d b y w a ć  się 
będą lic z n e  za b a w y, k o n k u rs y ,  za­
w o d y  i  in n e  im p re z y  fe s ty n u  d z ie . 
c ięcego. Tego sam ego d n ia  po po­
łu d n iu  odbędzie  s ię  w  a m fite ­
a trz e  k o n c e r t  zespo łów  a m a to r­
s k ic h  „ W is k o rd u ”  i „ P o lic ” , a w 
godz. 17.30—19 — w y s tę p y  a k to ­
ró w  szczec ińsk ich  te a tró w  de d yko -

Cel — Ispsze
wykorzystanie urządzeń

Informator aparatury 
naukowo-badawczej

w województwie
S T A R A N IE M  M ię d zyu cze ln ia n e g o  

Z esno łu  Ś ro d o w is k o w e g o  do sp raw  
K o o rd y n a c ji  Z a k u p ó w  i  W y k o rz y ­
s ta n ia  A p a ra tu ry  N a u k o w o -B a d a w ­
czej o ra z  O ś ro d ka  In fo r m a c j i  N a­
u k o w e j i  P o s tępu  T e ch n iczn o -O rg a  
n iz a c y jn e g o  „ I n to r g ”  w y d a n y  zo­
s ta ł in fo rm a to r  z a w ie ra ją c y  dane 
na te m a t a p a ra tu ry  n a u k o w o -b a ­
d a w cze j z n a jd u ją c e j s ię  w  g e s tii 
ró ż n y c h  p la có w e k  na te re n ie  na ­
szego w o je w ó d z tw a .

Z a d a n ie m  tego  w y d a w n ic tw a  
je s t p o in fo rm o w a n ie  w s z y s tk ic h  
p o te n c ja ln y c h  u ż y tk o w n ik ó w  apa­
r a tu r y  o ty m , gdz ie  z n a jd u ją  się 
k o n k re tn e  u rzą d ze n ia  i  ja k ie  są 
m o ż liw o ś c i Ich  w y k o rz y s ta n ia . I n ­
fo rm a to r  sk ła d a  s ię  z dw ó ch  czę­
ści. P ie rw sza  z a w ie ra  dane o apa­
ra tu rz e  1 je j  w ła ś c ic ie la c h : ucze l­
n ia c h , je d n o s tk a c h  zaplecza ba­
d a w c z o -ro zw o jo w e g o  oraz  n ie k tó ­
ry c h  w ię k s z y c h  z a k ła d a ch  p rze m y 
s ło w y c h . W  d ru g ie j części ra m ie -, 
szczone są in fo rm a c je  o s ie c i ser­
w is ó w  te c h n ic z n y c h  i  je d n o s te k  
u p ra w n io n y c h  do s p ra w d za n ia  
o raz  le g a liz o w a n ia  urządzeń.

In fo rm a to r  na pew no  p rzyczyn : 
s ię  do p e łn ie jsze g o  w y k o rz y s ta n ia  
a p a ra tu ry  — n ie je d n o k ro tn ie  u n i­
k a ln e  i, sp ro w a d zo n e j za d e w iz y  i 
na ogó ł tru d n o  d o s tę p n e j d la  je d ­
n o s te k . k tó re  chcą  z n ie j s k o rz y ­
s tać sp o ra d yczn ie .

W s z y s tk ic h  za in te re so w a n ych  in ­
fo rm a to re m  o d s y ła m y  do „ in t o r -  
gu ” , k tó r y  będz ie  ro zp ro w a d z a ł to 
w y d a w n ic tw o . (m w )

Fabryki z Polski 
płyną na południe
L IN IA  ś ró d z ie m n o m o rska  P LO  

Jest je d n ą  z n a js ta rs z y c h  p o lsk ich  
l in i i  ż e g lu g o w y c h  U ru c h o m ił Ją w  
ro k u  1933 je d y n y  w ów czas  a rm a to r  
p a ń s tw o w y  „Ż e g lu g a  P o ls k a ” . D z iś  
s ta tk i l i n i i  ś ró d z ie m n o m o rs k ie j re ­
g u la rn ie  z a w ija ją  do 30 p o rtó w  w  
18 k ra ja c h , le żących  nad M o rze m  
Ś ró d z ie m n y m . U trz y m u ją  też po łą ­
czen ia  z n ie k tó r y m i p o r ta m i w  
E u ro p ie  za ch o d n ie j: H a m b u rg ie m , 
E sb je rg ie m , A n tw e rp ią .  D u n k ie r ­
ką.

Duża w  o s ta tn im  o k re s ie  podaż 
ła d u n k ó w  zm u s iła  g d y ń s k ie g o  a r ­
m a to ra  do p rze su n ię c ia  z in n y c h  
l in i i  d o d a tk o w y c h  p ię c iu  s ta tk ó w  

o b s łu g i l i n i i  ś ró d z ie m n o m o r­
s k ie j.  O becn ie  w ię c  po łączen ia  z 
p o r ta m i M orza  Ś ró dz iem nego  u trz y  
m u ją  32 je d n o s tk i o nośności 3—7 
ty s ię c y  to n  (w ś ró d  n ic h  je s t s ta te k  
s z k o ln y  W yższe j S z k o ły  M o rs k ie j 
w  G d y n i „ A n to n i  G a rn u sze w sk i” ). 
G łó w n y m  ła d u n k ie m , k tó r y  l in io w  
ęe P L O  z a b ie ra ją  z p o r tó w  T r ó j ­
m ias ta  je s t sp rzę t in w e s ty c y jn y  i  
e le m e n ty  k o m p le tn y c h  o b ie k tó w  
p rz e m y s ło w y c h , b u d o w a n y c h  przez 
p o lsk ie  f i r m y  zą g ra n icą . Od po­
c z ą tk u  ro k u  na s ta tk i za ła d o w a n o  
m . in .  p o nad  12 ty s ię c y  to n  k o n ­
s t r u k c j i  d la  w ie lk ie j e le k tro w n i 
Y a tta g a n , w zn o szo n e j w  T u r c j i  
przez P o la kó w . N a to m ia s t od 
k w ie tn ia ,  dw a ra zy  w  m ie s ią cu , 
s ta tk i l i n i i  ś ró d z ie m n o m o rs k ie j 
p rzew ożą ró w n ie ż  e le m e n ty  fa b ry ­
k i kw a s u  s ia rko w e g o  ( ts k i)

U  SPORT P  SPORT I

N O T T IN G H A M  czy  M a lm oe? — 
na to  p y ta n ie  o d p o w ie d ź  p adn ie  
d z is ia j w ie czo re m  na s ta d io n ie  
o lim p ijs k im  w  M o n a c h iu m , gdzie  
o godz. 21.15 ro z e g ra n y  zostan ie  
f in a ł p iłk a rs k ie g o  P u c h a ru  E u ro ­
py . O b ie  d ru ż y n y  są ju ż  w  M o ­
n a ch iu m .

O D  Z W Y C IĘ S T W A  n ad  S zw a jca ­
re m  HeŁnzem G u n th a rd te m  ro z p o ­
czą ł F ib a k  s w ó j u d z ia ł w  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h  m is trz o s tw a c h  F ra n c j i  
na k o r ta c h  R o la n d  G a rro s  w  P a­
ry ż u . We w to re k  F ib a k  p o k o n a ł 
s z w a jca rsk ie g o  te n is is tę  6:2. 6:2.
4:6, 6:2. R o z s ta w io n y  w  tu r n ie ju  z 
n u m e re m  1 Szwed B jo e rn  B o rg  
w y g ra ł z C ze ch o s ło w a k ie m  T o m a ­
sem S m idem  6:1. 5:7. 6:4. 6:4.

TU T O T O
L IG A  P O L S K A

5 ro zw . z 13 t r a f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  po 71 554 z ł. 182 ro z w . z 12 
t r a f .  — w y g ra n e  po 1 965 z ł. 2 213 
ro zw . z 11 t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  
po 161 z l. 15 264 ro zw . z 10 t r a f .  — 
w y g ra n e  po 23 zł.

L u d z ie  n a s z e j  w s i

. Byłem tu pierwszy
d u k c v jn e . W  1978 ro k u  sp rze d a ł ska P o lsk ie g o . D o s łu ży łe m  się s top-
p ra w ie  13 to n  ż yw ca , p o nad  18 ty -  n ia  p lu to n o w e g o  i  w  1945 ro k u  •- . - __. . „ „ „
s ięcy  l i t r ó w  m le ka  i  12 to n  zboża, w ra z  z m o im  p lu to n e m  s ta n ę liś m y  n y c h  z b io ró w . Po p ro s iu  gos-

' tj- o..i  ... . 7 ni A »i m o io f ir i i  R rA ii o / i in 7 v i!« n u ' D odarow a łem  paszą, ze n a u w j ¿k i

B o le s ła w  S a m o iło  p o s ta n o w ił po 
k i lk u  la ta c h  p rze ksz ta łc ić  sw o je  
gosp o d a rs tw o  o g ó ln o ro łn e  w  gos­
p o d a rs tw o  sp e c ja lis tyczn e . Zaczą ł 
p ro d u k o w a ć  ży w ie c  i  m le ko .

— T rze b a  b y ło  sporo  za in w e s to ­
w ać. M us ia łem  pobudow ać oborę , 
p o w ię kszyć  s todo łę  do m a g a zyn o ­
w a n ia  paszy. A le  te ra z  n ie  ż a łu ­
ję  w y s iłk u  i  ko sz tó w . T e ra z  w idzę 
każdego ro k u , ja k  m ó j p om ys ł p ro ­
c e n tu je . Jeszcze w  ty m  ro k u  sprze­
da łe m  d o d a tk o w o  10 to n  z ie m n ia ­
k ó w  pochodzących  z u b ie g ło ro cz -

p o d a ro w a łe m  paszą, 
m og łem  sprzedać.P raca  w  g o sp o d a rs tw ie  n ie  w  m a ją tk u  B ró d . O d ło ży liśm y

je s t ła tw a  — m ó w i B o le s ła w  Sa- ra b in y  i  zgodn ie  z z a le c e n ia m i na-
m o iło . — A  jeszcze g d y  c z ło w ie k  szego d o w ó d z tw a  zaczę liśm y u p ra -
chce z z ie m i w y c ią g n ą ć  to  w szy- w ia ć  z ie m ię . G dy n a s ta ł czas rie-
s tk o  co ona m oże dać, to  trze b a  m o b iliz a c ji,  p o s ta n o w iłe m  
p ra co w a ć  od ra n a  do w ie czo ra . n ie  w y je żd ża ć , t y lk o  zostać 

A le  m im o  ta k  w yp e łn io n e g o  d n ia  m ie js c u . O b ją łe m  w  ra m a ch  re fo r -  
B o le s ła w  S a m o iło  z n a jd u je  czas na m y  ro ln e j g o spoda rs tw o , na k tó -  
d z ia ła ln o ś ć  spo łeczną. O d w ie lu  la t  ly m  p ra c u ję  do d z is ia j,  s p ro w a d z i-

iirezesu je  m ie js c o w e m u  K o łu  Z S L . Tern żonę.
est p o n a d to  d z ia łaczem  K ó łe k  R o i- P o c z ą tk i ja k  zawsze b y ły  tru d n e , 

n ic z y c h . T e ra z  w  g o s p o d a rs tw ie  Z ie m ia  zapuszczona, b ra k  sp rzę tu ,
pom aga m u  syn , k tó r y  p o w ró c ił z A le  u d a ło  m i s ię  jeszcze podczas
w o js k a . Czy zos tan ie  na g o spoda r- p ra cy  w  m a ją tk u  w yszu ka ć  s ta ry ,
ce? Jeszcze się n ie  z d e k la ro w a ł, zn iszczony  p o n ie m ie c k i c ią g n ik . Z a -
A le  ch yb a  zostan ie , bo gospoda r- c zę łiśm y  go re m o n to w a ć . U da ło  się

prezes s tw o  dop ro w a d zo n e  zosta ło  rę k a m i to  nam  w s p ó ln y m i s iła m i. G dy  ju A
Z a rz ą d u  K o ła  Z je d n o czo n e g o  o jc a  do k w itn ą c e g o  s ta n u . d e f in ity w n ie  ro zs ta łe m  się z m u n -
S tro n n ic tw a  L u d o w e g o  w e w s i — J a k  się z n a la z łe m  w  B ró d z ie ?  d u re m  i  o b ją łe m  gospoda rkę , -c iąg - _ . . . .
B ró d  (g m in a  C h o c iw e l) je s t  u w a - Z  ca łą  pew nośc ią  b y łe m  tu  p ie rw -  n ik  te n  s ta ł sie m o im  n a .iw ję k - że za m ia r te n  z re a liz u je  b ow iem ,
ż a n y  za na jlepszego  in d y w id u a ln e -  szym  gospodarzem  po w y z w o le n iu , szym  ska rb e m . Z  m a szyn y  te j k o - ja k  sam  tw ie rd z i, ma szczęśliw ą
go  gospodarza  w  o k o lic y .  P ro w a -  W ła ś c iw ie  to  b y łe m  w  te j  w s i rz y s ta li ta kże  i  in n i gospodarze , rę kę . D o czego s ię  zab ie rze  —
d z i g o s p o d a rs tw o  ro ln e , w  k tó ry m ,  jeszcze w cze śn ie j. W  1944 ro k u  zo- k tó rz y  zaczę li się os ied lać w  n a - zawsze m u  się u d a je . (M acz j
u z y s k u je  w y s o k ie  w s k a ź n ik i p ro -  s ta łem  p o w o ła n y  do I I  A r m i i  W o j-  sze j w s i.

B O L E S Ł A W  S A M O IŁ O

Za dz ia ła ln o ść  p ro d u k c y jn a  i  spo 
n ig d z ie  łeczną B o le s ła w  S a m o iło  o trz y m a ł 

‘ '  szereg odznaczeń. B rą z o w y  K rz y ż
Z a s łu g i, „ G r y f  P o m o rs k i” , O dznakę 
Zas łużonego P ra c o w n ik a  R o ln ic tw a , 
M e d a l X X X - le c ia

G d y opuszcza liśm y  gospoda rs tw o , 
zaczyna ła  się pora  k a rm ie n ia  in ­
w e n ta rz a . N a p o b lis k im  p o lu  ocze­
k iw a ło  na „p o s i łe k ”  s tado  d o ro d ­
n ych , czys tych  i  za d banych  k ró w . 
N a pożegnan ie  B o le s ła w  S am o iło  
p o w ie d z ia ł nam , że w  ty m  ro k u  
p o s ta n o w ił p o d ją ć  się d o d a tk o w o  
h o d o w li ja łó w e k  M a m y  na d z ie ję ,
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Powolna agonia północnych prowincji Szwecji

SZTOKHOLM PAP. W pierwszej dekadzie czerwca br. par­
lament szwedzki, Riksdag, debatować będzie nad założeniami 
polityki regionalnej, a zwłaszcza nad „sprawą Norrlandii”, 
która obok przyszłości energetyki jądrowej stanowi dziś je­
den z najbardziej palących i kontrowersyjnych problemów 
gospodarczych i społeczno-politycznych tego kraju.

NORRLANDIA jest wspólną 
nazwą dla pięciu prowincji na 
północy Szwecji, zajmujących 
łącznie obszar równy 2/3 po­
wierzchni Polski, ale zamieszka 
nych zaledwie przez 1,2 min 
ludności kraju, na 8,2 min ogó­
łem. Jej dramat można okreś­
lić jako powolną agonię, nastę­
pującą mimo pięknej przyrody, 
znacznych bogactw natural­
nych i podejmowanych akcji 
ratunkowych.

Główną plagą jest tu bezro­
bocie — czterokrotnie wyższe 
niż na południu Szwecji. W ca­
łej Norrlandii na brak zajęcia 
cierpi 130 tys. osób, czyli ok. 
25 proc. ludności w wieku pro­
dukcyjnym. W najgorszym po­
łożeniu znajduje się młodzież, 
której dwa pełne roczniki po­
zostają bez stałego zatrudnię 
nia.

„Rüde Pravo"
o polityce

starych mitów
W ARTYKULE pt.: „Wzna­

wianie starych mitów podważa 
zaufanie — RFN potrzebuje 
także dobrych stosunków” or­
gan KC KPCz „RUDE PRA­
VO” pisze o próbach reakcyj­
nych kręgów w RFN nawrotu 
do zdezaktualizowanych spraw 
i pojęć, jakimi są: „zjednoczenie 
Niemiec” i „problem niemiecki” 
wysuwanie ich na czoło aktual 
nych tematów życia politycz­
nego w RFN. Dziennik pisze, 
że jest to tym bardziej para­
doksalne, gdyż odbywa się w 
czasie kiedy zarówno RFN jak 
i NRD obchodzić będą 30-lecie 
swego istnienia. Obydwa pań­
stwa niemieckie egzystują więc 
dłużej niż Republika Weimar­
ska i hitlerowska, razem wzię­
te.

Rzeczywistość jest dziś taka
— stwierdza „RUDE PRAVO”
— że jeśli przed 20 laty istnia­
ły nikłe nadzieje na zjednocze­
nie, to zostały one pogrzebane 
przez ówczesnego przywódcę 
CDU, Adenauera i jego rząd. 
Od tego czasu sytuacja się cał­
kowicie zmieniła. RFN stała się 
najważniejszym ogniwem NATO 
w zachodniej Europie, zaś NRD 
jest nieodłączną częścią socja­
listycznej społeczności. Pojęcia 
i określenia „problem niemiec­
ki” i „zjednoczenie Niemiec” 
stały się bezprzedmiotowymi, 
pustymi słowami, dlatego, że 
do przeszłości nie ma już po­
wrotu.

witego opustoszenia regionu, z 
wyjątkiem nielicznych ośrod­
ków przemysłowych i porto­
wych wzdłuż Zatoki Botnickiej.

Proces społeczno-gospodar­
czego zamierania Norrlandii 
posunął się już tak daleko, że 
jego odwrócenie, czy nawet 
zahamowanie jest niezwykle 
trudne. Wymagałoby przede 
wszystkim olbrzymich nakła­
dów, przekraczających obecne 
możliwości Szwecji. Niezależnie 
od tego, władze musiałyby zde­
cydować się na radykalne po­
sunięcia polityczne prowadzą­
ce do umocnienia centralnego 
planowania i zarządzania gos­
podarczego — co również jest 
mało prawdopodobne.

Przyczyn takiego stanu jest 
kilka. Kapitał prywatny nie 
inwestował wystarczająco w 
eksploatację miejscowych bo­
gactw (ruda żelaza, lasy, ener­
gia wodna), ponieważ surowy 
klimat i duże odległości od 
źródeł zbytu pomniejszały 
zyski. Ponadto kryzys gospo­
darczy ostatnich lat spowodo­
wał ucieczkę kapitału z półno­
cy i masowe zamykanie zakła­
dów pracy.

Z drugiej strony państwo nie 
potrafiło w warunkach gospo­
darki kapitalistycznej zapew­
nić równomiernego rozwoju re­
gionu.

W rezultacie ludność w po­
szukiwaniu źródeł utrzymania 
ucieka z Norrlandii, która wy­
ludnia się coraz bardziej. Jed­
nocześnie zaostrzają się kon- 
'likty społeczne. Ostatnio mó­
wi się o realnej groźbie całko-

Ile będzie kosztować
ropa naftowa?

L O N D Y Ń S C Y  e ksp e rc i n a f to w i 
p rz e w id u ją , że do ko ń ca  b r . ceny  
w s k a ź n ik o w e  ro p y  na r y n k u  ś w ia ­
to w y m  będą o p o ło w ę  wyższe od 
ty c h  ja k ie  o b o w ią z y w a ły  przed 
B o żym  N a ro d ze n ie m  ub. ro k u . 
W s ka zu ją  o n i,  że na p o czą tku  te ­
go  ty g o d n ia  A lg ie r ia  za p o w ie d z ia ­
ła  w z ro s t cen e k s p o r to w e j ro p y  o
2,5 d o la ra  na b a ry łc e , d z ię k i cze­
m u  będą one w yższe o  40 proc. 
n iż  w  k o ń c u  ub. ro k u . W L o n d y ­
n ie  o c z e k u je  się, że za ty m  p rz y ­
k ła d e m  p ó jd ą : N ig e r ia . L ib ia .  N o r­
w eg ia , D a n ia  i  W. B ry ta n ia ,  k tó re  
s p rze d a ją  ró w n ie  w y s o k ie j ja ko śc i 
ro p ę  ja k  A lg ie r ia .  W y m ie n ie n i 
p ro d u c e n c i d o s ta rcza ją  na ry n e k  
ś w ia to w y  m n ie j n iż  8 proc. t r a f ia ­
ją c e j ta m  ro p y . O cze ku je  się je d ­
n a k , że ró w n ie ż  p ro d u c e n c i ro p y  
n iższe j ja k o ś c i, zw łaszcza b lis k o ­
w sch o d n i, u s ta lą  o d p o w ie d n io
m n ie js z e  p o d w y ż k i cen e ksp o rto ­
w e j n a fty .

DO AUSTRALII zawita­
ła amerykańska moda jaz­
dy na wrotkach w stylu  
„disco’1. Ochraniacze na ko­
lana i  łokcie mają kształt 
słuchawek.

(Fot. CAF-AP)

Galeria ośmiu stuleci
(Korespondencja z Czechosłowacji)

N A D  W E Ł T A W Ą  W idać ju ż  
zb liża ją ce  s ię  ła to . U lic e  za­
p e łn i ły  się z a g ra n ic z n y m i 
tu ry s ta m i,  p ra g n ą cym - — 

ja k  to  tu ry ś c i — w  pośp iechu, w  
c ią g u  jednego , n a jw y ż e j d w u  Tini 
zw ie d z ić  i  zobaczyć „w s z y s tk o ” . 
T ło c z n o  je s t w ię c  na S ta ro m ie j­
s k im  R y n k u , tło c z n o  na H ra d cza ­
nach , a le  n a jt ło c z n ie j na M oście 
K a ro la . W ię k ifto ść  tu r y s tó w  t r a k tu ­
je  je d n a k  te n  m o st w y łą c z n ie  ja ­
k o  p rz e jś c ie  p rzez rzc kę , p rze jśc ie  
w  p ię k n e j s c e n e r ii,  a le  n ic  w ię c e j 
A  p rze c ie ż  n ie  m a w  E u ro p ie  d ru  
g ie j ta k ie j  b u d o w li,  k tó ra  b y ła b y  
jed n o cze śn ie  fa n ta s ty c z n ą  g a le rią

KAZACHSKA SRR. Upał 
w Alma-Acie.

(Fot. CAF)

Rotterdam
czy Rotterdam?
N A J W IĘ K S Z Y  p o r t  ś w ia ta . R o t­

te rd a m  pos iada  w ię c e j... s zczu ró w  
n iż  m ie szka ń có w . P isze o  ty m  ho ­
le n d e rs k a  prasa s u g e ru ją c  ró w n o ­
cześnie, że „m ia s to  p o w in n o  zm ie ­
n ić  w  z w ią z k u  z ty ra  nazw ę na 
„R a tte rd a m ”  — s to lic ę  szczu rów .

W e d łu g  n a jn o w s z y c h  s ta ty s ty k , 
na 583 ty s . m ie szka ń có w  „p rz y p a ­
da”  600 ty s . g ry z o n i,  zaś d e ra ty z a ­
c ja  m ias ta  p ro w a d zo n a  je s t w  spo­
sób n ie z a d o w a la ją c y . O s ta tn io  w ła ­
dze m ie js k ie  p rz y d z ie l i ły  m iesz­
k a ń co m  g ra tis o w o  znaczne ilo śc i 
ś ro d k ó w  tru ją c y c h  z ró w n o cze s ­
n y m  w y d a n ie m  n o w y c h  p rz e p is ó w  I 
p o rz ą d k o w y c h .

Z południowej 
Afryki

R O Ś N IE  lic z b a  d e z e rte ró w  z ra ­
s is to w s k ie j a rm ii S m ith a  w  Rode­
z j i .  J a k  in fo rm u je  F ro n t  P a tr io ­
ty c z n y  Z im b a b w e , t y lk o  w o s ta t­
n ic h  5 m ie s ią e ych  je d n o s tk i w o j­
skow e  p o rz u c iło  o k o ło  250 cza r­
n y c h  ż o łn ie rz y . W iększość z n ich  
przesz ła  na  s tro n ę  s ił p a tr io ty c z ­
n ych .

s z tu k i, o b e jm u ją c e j s w y m  zasię­
g ie m  aż osiem  w ie k ó w .

N a js ta rs z y m  z a b y tk ie m  je s t  na 
m oście  r e l ie f  z ro k u  IłYO, o b ra z u ­
ją c y  k o ro n a c ję  k ró ia  W ła d y s ła w a  I.  
N a jn o w s z y m  — rzeźba K a ro la  D w o 
rzaczka  z ro k u  1933, p rz e d s ta w ia ­
jąca  g ru p ę  s ło w ia ń s k ic h  m is jo n a ­
rz y . A  w ś ró d  „ a n ty k u ”  1 „w s p ó ł­
czesności”  d z ie s ią tk i rzeźb  a r ty ­
s tó w  cze sk ich  n ie m ie c k ic h , w ło s ­
k ic h ,  s ło w a c k ic h  — pokaz d o ro b . 
k u  w ie lu  e u ro p e js k ic h  s z k ó ł i  ich  
k o n k u re n c ji.  C a r lo  L u ra g o , W o lf 
B ro h n , Jan  B ro k o f, O tta v io  M osto , 
O ld rz ic h  M a ye r. J e ro n y m  K o h l, 
B e rn a rd  B ra u n ... n a zw iska  dz iś  za­
p o m n ia n e , a n ie g d yś  s łyn n e .

Jeden  z m o ic h  p ra s k ic h  zn a jo ­
m y c h , z n a k o m ity  m a la rz  M ila n  A l-  
b ic h  tw ie rd z i,  że a.by o b e jrz e ć  w  
s p o k o ju  g a le r ię  na M oście  K a ro la  
p o trzeba  co n a jm n ie j 3 d n i. T ru ­
dno o czyw iśc ie  w ym a g a ć od C zy­
te ln ik a ,  b y  w y b ie ra ją c  s ię  do P ra ­
g i p o ś w ię c ił aż ty le  czasu na og lą ­
d a n ie  m o s tu  i  je g o  rzeźb  o raz  
re lie fó w , a le  sądzę, że po p rze ­
c z y ta n iu  n in ie js z e j p o c z tó w k i z 
P ra g i in a c z e j b ę d z ie m y  p a t r z y l i  na 
s ta ry  m ost z X IV  w ie k u , p rz y  
k tó re g o  b u d o w ie  — Jak g ło s i le ­
genda — u ż y w a n o  ja k o  spo iw a ... 
ja je k .

P a w e ł DERESZ

Zachodnioniemieckie „oczy strachu“
BONN PAP. Nasilający się 

ostatnimi laty terroryzm stał 
się przyczyną, dla której Re­
publika Federalna Niemiec 
przekształciła się w szczególne­
go rodzaju twierdzę — z wro­
giem wewnątrz. Nie spotka się 
już w niej przedsiębiorstwa, 
czy koncernu, którego rozleg­
łych pomieszczeń biurowych, 
czy hal produkcyjnych nie 
chroniłby przemyślny system 
telewizji przemysłowej. Nie 
znajdzie się jednego nawet 
apartamentu co bardziej liczą­
cego się przedsiębiorcy, w któ­
rego futrynach okiennych nie 
tkwiłyby szyby kuloodporne.

S T A T Y S T Y K A  m ó w i,  te  w  c iągu  
osta tn ic .h  d w ó ch  la t  p rz e m y s ł za- 
c h o d n io n le m ie c k i za in w e s to w a ł 3 
m i l ia r d y  m a re k  (p ra w ie  1,5 m ld  
d o la ró w ) w  zabezp ieczen ia  przed  
w sze lk ie g o  ro d z a ju  a g re s ją . P rze­
ró żn e  o rg a n iz a c je  zap e w n ia ją ce  
b e zp ieczeńs tw o  i  n a d zó r p rze żyw a ­
ją  z ło ty  o k re s  od  1975 r . podw a­
ja ją c  swe z y s k i i  os ią g a ją c  w  1978 
o b ró t  w  w yso ko śc i p ó ł m ilia rd a  
d o la ró w . Z m ie n iły  s ię  ró w n ie ż  m e­
to d y  p ra c y  ty c h  o rg a n iz a c ji.  Ode­
sz ły  w  przeszłość czasy, g d y  eme­
r y to w a n i d z ia d k o w ie  k lu c z y l i  r o ­
w e ra m i po o p u s to sza łych  d z ie ln i­
cach  p rz e m y s ło w y c h  i  u lic a c h  h an ­
d lo w y c h  d o g lą d a ją c  d o b y tk u . Dziś 
z a s tą p il i ic h  m ło d z i,  w y s p o rto w a n i 
i  w y s z k o le n i w  w a lce  m ło d z ie ń cy . 
Z w ie  się ic h  ..c z a rn y m i s z e ry fa m i”  
— noszą cza rn e  b lu z y ,  a na n ic h  
m e ta lo w e , ż ó łte  g w ia z d y . Jest ic h  
łą czn ie  aż 10 tv s ię c v . P i ln u ją  fa ­
b r y k ,  k o sza r N A T O , e le k tro w n i

a to m o w y c h , a w  sa m ym  M o n a ­
c h iu m  — m e tra  i  k o m p le k s u  o lim ­
p ijs k ie g o  w ra z  z jego  'o b rz e ż a m i.

Z a tru d n ia  ic h  o k o ło  400 p rze d ­
s ię b io rs tw . P rz e w id u je  s ię , że do 
ro k u  1990 lic z b a  „c z a rn y c h  sze ry ­
fó w ”  w z ro śn ie  do 25 ty s ię c y . F a k t 
te n  n ie p o k o i w ładze , g d yż  ju ż  o- 
b ccn ie  je d n a  „c z a rn a  b lu z a ”  p rz y ­
pada w  R F N  na trze ch  p o lic ja n ­
tó w  i p ię c iu  w o js k o w y c h . M in i­
s te r s p ra w ie d liw o ś c i R F N , H ans- 
Jochen  V o g e l za s ta n a w ia  s ię , czy 
ow e p ry w a tn e  f i r m y  o b ro n n e  n ie  
s ta n o w ią  sam e w  sobie n iebezp ie ­
czeństw a d la  p o rz ą d k u  p u b lic z n e -

?;o. W ładze  ro z w a ż a ją  W ięc m oż- 
iw ość zastosow an ia  dość ilu z o ­

ryczn e g o  w  s w e j sku tecznośc i o- 
g ra n ic z e n ia  w y d a w a n ia  pe rsone lo ­
w i o c h ro n n e m u  zezw o leń  na k o ­
rz y s ta n ie  z b ro n i p a ln e j. P e rsone l 
te n  b o w ie m  — to  n ie rz a d k o  re c y ­
d y w iś c i,  a czasam i m oże n a w e t sa­
m i te r ro ry ś c i. . .

„Phillips“  współpracuje 
z msistami

H A G A  P A P . D z ie n n ik  „D e  
W a a rh e id ”  in fo rm u je ,  że h o le n ­
d e rs k i ko n c e rn  e le k tro te c h n ic z n y  
„ P h i l l ip s ” , w b re w  re z o lu c jo m  
O N Z , u czes tn iczy  w  dos taw ach  
b ro n i d la  R P A  i  R odezji.

W to k u  dochodzeń, p row adzo ­
n y c h  przez h o le n d e rs k i ru c h  p rze ­
c iw n ik ó w  a p a rth e id u  i  k i lk a  in ­
n y c h  o rg a n iz a c ji u s ta lono , że f i l ie  
„ P h il l ip s a ”  w  R P A , F ra n c j i  i  A u ­
s t r a l i i  p ro d u k u ją  d la  R o d e z ji co 
n a jm n ie j 4 u rzą d ze n ia  e le k tro n ic z ­
ne, przeznaczone ja k o b y  d la  ce ló w  
p o k o jo w y c h , a fa k ty c z n ie  stoso­
w ane przez a rm ię  ro d e zy jską .

S p ra w o zd a n ie  h o le n d e rs k ic h  p rze 
c iw n ik ó w  a p a rth e id u  s tw ie rd z a , że 
s a m o lo ty  „M ira g e ”  i  h e lik o p te ry ,  
k tó re  n ie m a l co d z ienn ie  b o m b a r­
d u ją  obozy u ch odźców  w  Z a m b ii,  
A n g o li i  M o z a m b ik u , w yposażone 
są w  u rzą d ze n ia  n a w ig a c y jn e  f i r ­
m y  „P h i l l ip s ” . C z ło n k o w ie  o rg a n i­
z a c ji p rz e k a z a li m in is t ro w i s p ra w  
z a g ra n iczn ych  H o la n d ii z a w ie ra ją ­
cą 25 tys . p o d p isó w  p e ty c ję  dom a­
ga jąca  s ię  pe łnego b o jk o tu  m i l i ­
ta rn e g o  i  gospodarczego R P A .

Francja

Pierwsza kobieta
— strażakiem
W  P A Ń S T W O W E J S zko le  S tra ż y  

P o ża rn e j w e F ra n c j i  o d b y ła  się 
n ie d a w n o  n ie codz ienna  uroczys tość . 
D y p lo m  u k o ń cze n ia  sz k o ły  w rę ­
czony zos ta ł p ie rw s z e j ko b ie c le - 
s tra ż a k o w i, 2 1 -le tn ie j S y lv i i  Ro­
ques, k tó ra  ju ż  w k ró tc e  s k ie ro ­
w ana zostan ie  do  s tra ż y  p o ż a rn e j 
w  Pau (p łd . F ra n c ja ).

P anna Roques z u p e łn ie  n ie  od ­
p o w ia d a  w y o b ra ż e n io m , ja k a  po­
w in n a  b y ć  k o b ie ta  p e łn ią ca  ta k  
tru d n e  1 n iebezp ieczne  o b o w ią z k i, 
do ja k ic h  na le ży  a k c ja  p rz e c iw p o ­
ż a ro w a . Je s t ba rd zo  m iska, d rob n a  
i  w y g lą d a  ra c z e j na p rze dszko lan ­
kę  n iż  a b s o lw e n tk ę  sz k o ły  ta k  
w y b itn ie  m ę s k ie j.

K o n tro w e rs y jn y  p ro b le m  fe m i-  
n iz a c ji za w o d u  s tra ża ka  je s t od 
pew nego  czasu dość sze ro ko  dys­
k u to w a n y  n ie  ty lk o  w e  F ra n c ji.  
Czy k o b ie ty  d o k o n a ją  w y ło m u  
ró w n ie ż  i  w  te j d z ie d z in ie , będą­
c e j do te j  p o ry  w y łą c z n ie  dom e­
ną m ężczyzn?

Z m a r ł a
Mary Pickford

NOWY JORK PAP. W San­
ta Monica (stan Kalifornia) 
zmarła w wieku 86 łat słyn­
na aktorka amerykańska Mary 
Pickford, jedna z największych 
gwiazd filmu niemego,

Dramat Norrlandii
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P rze d  w ie lk ą  u ro c z y s to ś c ią MM beri«»« tto<wocx*«n«i A p a ra tu ra  
( U R tp u m y r a n o - ie r k p r u t y c ś iM ,  j a k  
ró w n ie *  do«k<vn«ta k a d r *  m edyez-

CENTRUM NADZIEI
(Rozmowa z proi. dr med. hab. Marią Goncerzewicz — dyrektorem Centrum Zdrowia Dziecka)

psych icanych wywołuję - DO C e n tru m  zaangażow anoALEJA Dzieci Polskich prowadzi do Pomnika-Szpitala Cen- “ ¿^nv ich  — m ó w i pa- w y b itn y c h  s p e c ja lis tó w  z c a łe j P o i-
Irum Zdrowia Dziecka. Obok głównej bramy stoi jeszcze ^  p ro fe sor. — B o ja źń , s tre sy  z s k i,  le k a rz y  o  w ą s k ic h  sp e c ja in o ś- 
fraement drewnianego płotu, pomalowanego swego czasu ty m  zw iązane  n ie  u ła tw ia ją  k o n -  c ia ch  z d z ie d z in y  p e d ia tr i i,  o ra co w  jrdgmtni . i“ n I I n „ . „  nK '  , v  T w o ./v « tk n  e7Pk a  na nrzv- ta k tu  z d z ie ck ie m , n ie  s p rz y ja ją  n i  ko  w  n a u k o w y c h  o  ba rdzo  d u żym  
p rz e z  dzieci w kolorowe Obrazy. I  wszystko CZCKa na Przy ta k ż e  p ro ce so w i leczen ia . S tąd  ca - d o św ia d c z e n iu  k l in ic z n y m  i d o ro b - 
jecie gości. Przyjadą z całej Polski i z wielu krajów. Wez- ^  ^  in n e  w n ę trz e , ta kże  p á s te lo - k u  n a u k o w y m  ja k  ró w n ie ż  do- 
nia udział W jedne i z głównych uroczystości Międzynarodo- w e  b a rw y  naszych  u b io ró w . św iadczoną  k a d rę  p ie lę g n ia rską
m ą  uaziai w  je u u e j  « *  *  4 ł_ . A  p r7Viada — S T A D  ta kże  te n  im p o n u ją c y  o ra z  p sych o lo g ó w  o  d u żym  s z p ita l-wcgo Roku Dziecka, obchodzonego przez cały świat, rrzyjaaą 2estaw  zabawek? n y m  d o św iadczen iu . W spó łp rac  uje-
gorący rzecznicy, fundatorzy i mecenasi budowy Pomnika- _  s p e ł n i a j ą  ro lę  ś ro d ka  te ra -  m y  ta kże  z o ś ro d k a m i p e d ia try c z -
.S z p i t a la .  Dyrektor Centrum, profesor Maria Goneerxewicz g m t y r a n ^ . .
mówi: b y liś m y , ja k  b a rd zo  w ażna jes t z.a- s ła  ponad \p ó  ł  to r  a r  o c z-na p ra k ty k a

. , ,  b a w ka  ja k o  ś ro d e k  te ra p e u ty c z n y , p rz y c h o d n i s p e c ja lis tyczn e j?
__ OCZEKUJEMY przyjaciół, Przyjmie pierwszych pacjentów w  o p ra c o w a n iu  n o w y c h  w z o ró w  — n o w o c z e s n a  a p a ra tu ra , k tó -

k t ó r z v  wznosili Z nami W S p a n ia  na początku przyszłego roku. w s p ó łp ra c u je m y  ze spó łdz ie lczośc ią  ra  zosta ła  u ru c h o m io n a  w  »tostm - Ktoizy w z  n o s  Ul z. Id  ł  ^  Ł p rz e m y s łu  za baw ka rskn e g o  w  K ie ł-  k o w o  k ro tk a m  czasie, s łu ży  obec-
ły Pomnik-Szpital. Zjednoczy- czasu — m ó w i p ro fe s o r oach, chcem y, a b y  nasze za b a w k i n ie  n ie  ty lk o  p a c je n to m  C ZD, ale
ła ich pamięć O dzieciach, któ- M a r la  G on ce rze w icz  -  czeka nas b y ły  n i *  t y lk o  h u ta «  a le  s p rz y ja ły  p o trze b o m  w ie lu  o ś ro d k ó w  w  fcra- 
rym faszyzm odebrał życie i  p raca  s z p ita l ^ d a y t -  ¿ T Í S S ;  S m  S iS
troska o to, by zbudować U l-  bud“ Jfariy,?h PprzjStą- dziecka i jego rozwoju psychofizy- przyehodm, na skutek za-potrzebo-
nikę, w której ich następcy Od- phny do jego zagospodarowania, a <»nego. Warna spolecanego zwHJkszema się
zyskiwać będą adrowie i radość j j ję  »Tnrme J ífe  u n tS íy  w Umyśle S V ^ * .  tlStk«. słuchu";
życia. Czyz może być pomruk pr«»ę sk^pilko^S,™ hotel dla matek z dziećmi pnyjet- chorób ośrodkowego układu ncr-
mądrzejszy i większą miłością J$Srti*y m. t y l t o S S d ? ^  diającynń na badania. . , w n n p , bylMny mmmffí  annemć
____ — 11— — C o lre o to  OO rtOrt/t- *7om.1oo-,o t rtot, O i Ab OO rf/tOlVt.rláf f*7i> — P R Z Y  SZDltSlSlCll Ił Í*~- P R Z Y  s z p ita la c h  n ie  b u d u je  s ię  o rg a n iz a c ję  ty c h  po-radnl.

............ Id e a  w y s z ła  —. J A K A  je s t d roga  dz ie cka  w ie j-przeniknięty’  Sekretarz gene- Zaplecze techniczno-gospodarcze - ,
rainy ONZ Kurt Waldheim na- J S ^ S z n S i  K r Ł t t K u "  B u fo w y  a k te g iT  z m iić g o  „V iasteezka. da w -
pisa! w księdze pamiątkowe}: ? S w n ? i£ z ,a t o e ia , Pw y n ia « * |« c e  d a  C e n tru m  Z d ro w ia  D z ie cka , a p rz e - ko . od  warszawy, do centrumi na- 
r —  . .  . • '  * .............  “  . & rU> u ra tv s tta m  Ad le i nrz.ewodniicza- ilz ie i,  ja k im  je s t P o m n ik -S z p ita l?

szego sposobu uczczenia parnię- LOSS0. n S m i ^ i a k ż e ^ d y a p S y :  K3K ‘b ę d z ie "  bardzo“ “p rz y d a tn y  _ż c ó w lS ^ lu ż b y  z d ro w ia . k o c z y w ls c le
- - - - -  ■ J y o z o e i.  a,pf Ti t u r Jtert “ f i “ oJ'?y!sp1̂ .  w ie lu  w ig lę a ó w . C zęsto d la p o s te -  C e n tru m  je s t w y s o k o  spec ja llis tycz -

cśie mogę sobie wyobrazić tep
«ego sposobu uczczeń,a parnię- fakL SiJpSJ: g f t e r .................................
n e ł f  » rd etL  wotay n } wybu- % 3k  steryli“ “’il' !il“ '  S ia 'S g n o z y  koSeezny j« t kil nym ośrodkiem'i powinny tu/tra-nęły podczas wojny, mz w>du nosci. kudnłowy pobyt dziecka w szpila- fiać dzieci, które w przychodniach,
dowanie tego rodzaju instytu- FUNKCJONALNE i estetycz- lu. Posiada jąć hotel 1 umieszczając szpitalach czy innych ośrodkach
c i i ”  ir l̂rtrtrctvVi. w  nim dziecko z matką, chronimy pediatrycznych nie moęą z roz-

PnraHnifl ■Jnecinl;stv0 7 na Cen- ne “ cblei barvvna Kolorystyka ^  przed stresami wywołanymi od- maitych względów znalezc pomocy.Poraama specjał,SLyc^ud wnętrz, obrazy, Zielone ogrody łączeniem od rodziny, oszczędzamy Dlatego też przyjęliśmy zasadę, ze
trum przyjęła juz około 4U tys. kw;a+owe łączące halle snra- drogie łóżko szpitalne, a bezpo- pacjentów kierują placówki woje-
dzieei Z całej Polski i Z wielu - - . *  ¿L Centrum nie 6rednl kontakt lekarza, psychologa. Wódzkie lub regionalne, po wyczer-
lr r _ 5A ,„  i w :a+a 1 fżerwca Drze- ze wnętrze centrum nie pedagogai w niektórych przy pad- pamu wszystkich możliwości dna.g-Krajow świata, ó czerwca pi*« podobne jest do tradycyjnej kacli socjologa, pomagać będzie w nostyczno-leczmczych. 
kazany zostanie główny oDieKt, klin,iki szpitalnej. Nie ma także rozwiązywaniu wszystkich potrzeb _  A JEŚLI napisałabym list w
to znaczy szpital wraz z całym b:ałvch iekarskich fartuchów ży«lowych dziecka. sprawie chorego dziecka?
7-anleezem technicznym eospo- . — n a c z e l n ą  dewizę postępowa- — żaden  list nie pozostaje bez
Srczym  i administracyjnym. f 1 . l « * l0 r  n ą  »tr6j w  fcoto- Ri? ca!ego ę .at« M. »>,« o*ow M zL u<fc«w , wykwtóiti-

J e rz y  Sz. — T ro s z y n : Je że li żona 
pańska  o d z ie d z iczy ła  po o jc u  go­
sp o d a rs tw o  ro ln e , je s t ono  je j  w y ­
łączną w łasnośc ią  i  n ie  w c h o d z i w  
s k ła d  w sp ó ln e g o  m a ją tk u  d o ro b k o ­
w ego uzyskanego  w  czasie t rw a ­
n ia  m a łże ń s tw a . Jednakże  w  sto­
s u n k u  do tego  od rębnego  m a ia tk u  
żo n y . m a p an  roszczen ie  z ty tu łu  
in w a lid z tw a  ja k ie m u  u le g ł p a n  p ra  
c u ją c  na gosp o d a rs tw ie  o jc a . ty m  
b a rd z ie j,  te  n ie  b y ł  pan ubezp ie ­
czony  w  ZU S i  n ie  m a oan p ra w a  
do re n ty  in w a lid z k ie j

Teresa W . — B a r lin e k :  W m yś l 
K o d e ksu  P ra cy  w yn a g ro d ze n ie  
p rz y s łu g u je  p ra c o w n ik o w i za p ra ­
cę w y k o n a n ą . Je dnakże  za czas n ie  
za w in io n e g o  przez p ra c o w n ik a  prze 
s to ju , p rz y s łu g u je  m u  w y n a g ro ­
dzen ie  w y n ik a ją c e  z iego  osob is te ­
go zaszeregow ania.

T a k ie  u p ra w n ie n ie  p rz y s łu g u je  
p a n i i  d la te g o  n a le ży  w y s tą p ić  do 
Z a k ła d o w e ^ K o m is j i  R o z je m cze j o 
za p ła tę

S ta n is ła w  K . — Szczecin: N a le ży  
z w ró c ić  s ię  do Z a k ła d o w e j K o m is j i  
R o z jem cze j o w y ró w n a n ie  w y n a ­
g ro d ze n ia  za w s y p y w a n ie  k o k s u  i  
w ę g la . Jest to  b o w ie m  p ra ca  do ­
d a tk o w a  — o d rę b n ie  p ła tn a .

O b n iże n ie  g ru p y  uposażen ia  może 
n a s tą p ić  ty lk o  za u p rz e d n im  w y ­
p o w ie d ze n ie m  d o tych cza so w ych  wa 
ru n k ó w  p ra cy .

rz e  b łę k i t n y m ,  p ie lę g n ia r k a  W i-  ś l i ła  p a n i p ro fe s o r  ta k :  z a p e w n ie - k o w a n y c h  p o ra d , in fo rm u je m y  o
ta ia e n  n a c ip n tó w  u  w p iś o ia  u -  nie  d z ie cku  w ła ś c iw e g o  rozpozna - le c z n ic tw ie  s p e c ja lis ty c z n y m  b lis k o
ta ją c a  p a c je n tó w  u  w e jś c ia  u  n ia  c h o ro b y  J p ra w id ,ow ego lecze- m ie jsca  za m ieszkan ia , w ie le  l is tó w
b r a n a  je s t  w r ó ż o w y  f a r t u c n ,  n ia i jalt rń w n ie ż  m a ksym a ln e  u w o l k o ń c z y  w iz y ta  w  C e n tru m .
rejestratorka w zielony.

— K A Ż D A  m a tk a  w ie , He na-
n ie n ie  go od s tra c h u , n a p ięć  p sy ­
c h ic z n y c h  ł  s tre só w . S p rz y ja ć  te -

T e m a t y  d o  ro z m ó w

Ochrona konsumenta

TADEUSZ ZAPAŚNIK  
W... „ZEPPELINIE”!

N A JN O W S Z A  p re m ie ra  T e a tru  
W spółczesnego — „S ło ń ”  .K o p ko w a  
— p rzyn o ś ; k o le jn ą  św ie tn ą  k re ­
a c ję  Tadeusza Z a p a śn ika  (na zd ję ­
c iu  u  g ó ry ) w  ro l i  „M o c z a lk in a , 
m a rz y c ie la , m arzącego o b u rż u j-  
s k iru  ż y c iu ” . Po postac i ty tu ło w e j 
w  „ K r a w c u ”  M ro żka , po H a rd in -  
gu w  „L o c ie  nad  k u k u łc z y m  g n ia ­
zdem ” . po K a lib a n ie  w  „ B u r z y ”  
S zeksp ira  — ro la c h  n ie z w y k le  z ró ż ­
n ic o w a n y c h  i  zawsze z n a k o m ity c h

K U R IE R  K U L T U R A L N Y
„WSPÓŁCZESNY” 

Z RISWTZYTĄ 
W JliGOSŁAWII

WTTRAŻOWNICTWO 
NIE GINIE...

d o
N A  w o je w ó d z k ie j w y s ta w ie  rę k o -

------ ---------—  .  -------—- .. -  - Jugosław ii u d a ł s ię  T e a tr  d z ie ł? a r ty s ty c z n e g o  szczec ińsk iego
(żeby pozostać ty lk o  p rz y  b ieżącym  W spó łczesny Wioeąc na p rzeds ta - rze m io s ła , k tó ra  n ie d a w n o  trw a ła  
sezonie te a tra ln y m )  — Z a p a śn ik  w ie n ia  w  B e ll radz ie  i N iszu  „ B u -  w  Z a m k u  K s ią żą t P o m o rs k ic h , eks- 
ty m  razem  przez d w ie  g o d z in y  ba- rzę ”  S zeksp ir o raz „ K u r k ę  w o d - Pon o w a ł  swe prace  ró w n ie ż  m is trz  
w i w id o w n ię  ja k o  ro s y js k i c h ło p  ną ”  W itkacego — ob ie  sz tu k ; w  re - B t*r b a rd  R a ta js k i,  znany  a k ty w is ta  
o te m p e ra m e n c ie  c h o le ry k a  . rząd - ż y s e r ii M a c ie ji E n g le rta . Jest to  re  1 w ie lo le tn i prezes K lu b u  P la s ty -  
k ie j fa n ta z ji.  O sobow ości tego a k - 'w iz y ta  po u b e g io ro c z n y c h  w y s tę - k<̂ w  A m a to ró w  p rz y  W D K . A u to r ,  
to ra  zaw dz ięczam y p e łn o k rw is ta  pach  T e a tru  ira m a ty c z n ig o  ■/. N i-  *:aJm u .j3cy s ię  o s ta tn io  tru d n ą  sz tu - 
ko m e d io w ą  postać. szu, k tó r y  pn tedstaw ił naszej pu - w it ra ż o w n ic tw a  p o ka za ł ba rdzo

W p rz e d s ta w ie n iu  „S ło n ia ”  a r ty -  b liczn o śc i sz tu t: p t. „J o w c z a ”  o raz  u d a n y  p o r t re t  papieża Jana Paw-
sta , poza in n y m i n ie z w y k ły m ; dz ia - „P a n i m in  istn i w 
ła n ia m i,  d o k o n u je  ta kże  w z lo tu  w  
k ie ru n k u  „ J u p ite ra ”  w  gospodarczo 

R o zm a w ia ła : E w a  O S T R O W S K A  w y k o n a n y m  ba lo n ie .

OD  16 L A T  żo łn ie rz e  Szcze­
c iń sk ie g o  P u łk u  O b ro n y  T e ­
r y to r ia ln e j  im . s t. s ie rż . 
M ie czys ła w a  M a jc h rz a k a  s łu ­

żą P o m o rzu  Z a ch o d n ie m u  1 k r a jo ­
w i.  N ie  t y lk o  o p a n o w u ją  sz tu kę  
w ła d a n ia  b ro n ią , a le  ta kże  dobrze  
z a s łu g u ją  s ię  s p ra w ie  ro z w o ju  gos­
podarczego. W  p ie rw s z y c h  la ta c h  
is tn ie n ia  p u łk u  z m e lio ro w a li po­
nad 25 ty s . ha pó l i  łą k ,  b y l i  
w s p ó łb u d o w n ic z y m i o b ie k tó w  m iesz 
k a ln y c h  i  g o spoda rczych  d la  po­
trz e b  ro ln ic tw a  i  h a l p ro d u k c y j­
n y c h  d la  p rz e m y s łu . O s ta tn io  u -  
c z e s tn ic z y li w  b u d o w ie  H u ty  „ K a ­
to w ic e ” , p rz ę d z a ln i „P rz y ja ź ń ”  w  
Z a w ie rc iu  i  e le k tro w n i w  R y b n i­
ku .

Szczeciński Pułk Obrony Terytorialnej

Pracowite wojsko

S zczec ińsk ie j
(w it )

F o t. Zb . J o d k o w s k i

POD okiem st. toromi- 
strza Stanisława Lewan­
dowskiego i  toromistrza 
Bronisława Salamona mło­
dzi żołnierze z SPOT zdo­
bywają doświadczenie w 
pracy przy konserwacji to­
rów kolejowych.

pośw ięcone  są za ję c io m  w o js k o -  ro b o czo d n i, o d d a n ie m  k i lk u s e t  o w o -w y c h o w a w c z y c h  i  k u l t u r a l ­
n y m  l i t r ó w  k r w i .  Z d o b y li  też  k i lk a s e t n y c l i ,  w s p ó ln y c h  u ro czys to śc i i

Ż o łn ie rz e  O T w v ró ż n ia n i sa za od zn a k  „W z o ro w e g o  Ż o łn ie rz a ” . w s p ó ln y c h  czyn ó w . ,
1 rz J te in »  n raee  ^ a c u ia ą b o - A k tu a ln ie  żo łn ie rz e  SPO T re a l ł-  P rz y k ła d e m  w s p ó łp ra c y  w o js k o - 

swą rze te ln ą  p racę , ru a c u ją  00 . . „Haniia s z ko le n ia  r» rak tvczne - w v c h  k ó ł Z S M P  z  m łodz ieżą  je s t
W ażną dz ie d z in ą  ż o łn ie rs k ie j s łu ż - w ie m  z p c ln y m  zaangażowaauem  3 ^  1tak ic h  p rz e d s ię b io rs tw a c h  ja k  M aszewo. W  u z n a n iu  zas ług  d la

b y  je s t u zu p e łn ia n ie  w y k s z ta łc e n ia  i  pośw ięcen iem . O d k ła d a n e  na  ks ią  r> v re kc ia  K e to n o w a  K o le i P a ń s tw o - spo łeczeństw a po d o d d z ia ł dow odzo -
i z d o b yw a n ie  k w a l i f ik a c j i  zaw odo- żeczkę P K O  z a ro b k i tw o rz ą  często  ^  (u trz y m a n ie 3 i  n a p ra w y  tra s  n y  w ów czas p rzez m jr  Z d z is ła w a  
w y c h . D o tychczas  ponad 3 tys . ż o ł-  po ka źn y  „p o s a g ”  o trz y m y w a n y  do ^ . ¡ T k a S n y c h )  P rze d s ię b io rs tw o  K o śc ia ń czu ka  o trz y m a ł w  ro k u  u- 
n ie rz y  u k o ń c z y ło  szko łę  pod s ta w o - d y s p o z y c ji z c h w ilą  u k o ń cze n ia  g a z o w n ic tw a  ^ K o le i ow ego *  (bu d o w a  b ie g ły m  m e d a l p a m ią tk o w y  700-le- 
w a. a k i lk a  ty s ię c y  — z d o b y ło  k w a  s łu żb y . T o  tez  s ię  l>czy. ^ d y  m lo -  p<>lic n  j  ’w y n ii ana  to ró w  c ia  m ia s ta . W  k w ie tn iu  b r . 3 żo ł-
l i f ik a c je  m u ra rz a , ty n k a rz a , b e to - d y  c h ło p a k  w y c h o d z ą c  z w o js k a  „ a 0Scinku^^ Szczecin—Ś w in o u jś c ie ), n ie rz y  w y ró ż n io n o  d y p ło m a m i za 
n ia rz a . z b ro ja rz a , to ro m is trz a  i  in -  d ysp o n u je  k a p ita łe m  lo—20 ty s . z ł. 2e Sp®} p o r to w y  ^ z c z e c in -S w in o u j-  p ra cę  społeczna na te re n ie  Masze- 
ne. W ie le  u zn a n ia  z a s k a rb il i sob ie  . „  . ,  rve^fłrt/łnnk<Tiwpi o ra 7 w a .
S S  Ŝ CẐ t h SOsoołUeckznv?h d o b r e ^ w y n f f i16 w ^ ^ k o lm iu 02 ^ -  P K P  ^ d S ia ^ ^ ^ I m S h a n T o ia n ic h  B a rd zo  dob rze  u k ła d a  sie także
h ln o ro w y m  d . S e m  k rw “  o Ł ™  w y m  1 ¿ lU y ć z n y m .  W a rto ść  p ra c
nościa  w  z w a lc z a n iu  k lę s k  ż y w io -  w y k o n y w a n y c łh  przez ż o łn ie rz y  w  na.  ° i tÓ co  m ó w i n a  t S t  t e j  L n  - S i  in  S “  ZPO

o , S  r
p u łk  w  1975 ro k u . z a jm u ją c  w  s k a l i  z a e ji zadań szk o le n ia  p ra k ty c z n e - Ui ^ “ am a  rUCllU m&V’ Z C h ‘ ” P o l,ce  1
k r a ju  P ierw sze m ie jsce  w ś ró d  p u l-  go z a ję to  p ie rw sze  m ie jsce  w  P o - Lgnący i y i e t .
k ó w  O T  m o rs k im  O k rę g u  W o is k o w y m  i  11 _  w  y.A S IĘ C aj d z ia ła n ia  SPO T ___________ _

m ie jsce  w ś ró d  je d n o s te k  O b ro n y  z n a jd u je  sie d w ie  trz e c ie  nasze j 
S łużba w  p u łk u  o t  n ie  na le ży  do T e ry to r ia ln e j w  k r a ju .  O to  b ila n s  d y r e k c j i .  Ż o łn ie rz y  k ie ru je  się do 

ła tw y c h . Po 2,5 -m ies ieeznym  szko- n o w y c h  u m ie ję tn o ś c i z d o b y ty c h  p ra c , gdzie  o tw ie ra  s ie  tz w . d u ży  
le n iu  p o d s ta w o w ym  ż o łn ie rze  p rz y -  przez t o łn ie r w  w  1978 r .:  305 zdo- f r o n t  ro b ó t. P ra c u ja  dob rze , u zy - 
s te o u ia  do p ra c  w  o b ie k ta c h  gos- b y ło  zaw ód. 341 p rzyu czo n o  do za - s k u ją c  140—J70 p ro c . n o rm y . W sp ó ł- 
n o d a rk i n a ro d o w e j. Czasu w o ln e g o  w o d u , 28 z d o b y ło  p ra w o  ja z d y , a p ra c ę  z w o js k ie m  m a m y  ju ż  od­
ma ją  b a rd zo  m a ło . P o b u d ka  o 5 103 u z u p e łn iło  w y k s z ta łc e n ie  w  za - k i lk u n a s tu  la t ,  ty le ż  ła t  lic z ą  na- 
ra n o , to a le ta , śn ia d a n ie  i  w y ja z d  k re s ie  szko ły  p o d s ta w o w e j. Poza sze dośw ia d cze n ia . W  zasadzie n a j-  
do p ra c v . Na o b ia d  w ra c a ja  ok . s zko le n ie jn  i  p ra c a  na rzecz gospo- w a żn ie jszą  sp ra w ą  je s t z a g w a ra n to - 
godz. 17. Po p o łu d n iu  o rg a n izo w a n e  d a rk i n a ro d o w e j ż o łn ie rze  zn a le zh  w a n ie  b ezp ieczeńs tw a  ż o łn ie rz o m , 
są ró żn o ro d n e  za ję c ia  i  d o szka la n ie  czas i  na p ra ce  społeczną — w y -  gd yż  p ra ce  t r w a ją  bez p rz e ry w a - 
w  zaw odzie . D w a d n i w  ty g o d n iu  ra z iło  s ie  to  p rze p ra co w a n ie m  1360 n ja ru c h u  p o c ią g ó w . P rz e w id u je ­

m y . że z pom ocą ż o łn ie rz y  w  ro k u  
b ieżącym  w y m ie n im y  30 tys . p od ­
k ła d ó w , 25 ro z ja z d ó w . 25 k o m p le ­
tó w  p o d i oz ja zd o w ych , w v m ie n im v  
w ie le  k ilo m e tró w  to ru  i  6 k m  po ­
je d y n c z y c h  szyn . P o w o ła liś m y  m . 
in ,  s p e c ja ln a  je d n o s tk ę  „p o c ią g  u - 
trz y m a n io w y ”  gd z ie  ca łą  za łogę z 
w y ją tk ie m  n a d z o ru  s ta n o w ią  żo ł* 
n ie rz e . W s z y s tk ic h  po szko le  zaw o­
d o w e j p rz o s z k a la m y  i  sadzam y na 
m a s z y n y  ja k o  o p e ra to ró w . A k tu a l­
n ie  o nasze j w s p ó łp ra c y  ze SPOT 
m ożna m ó w ić  w  k a te g o r ia c h  in te ­
g r a c j i  p rz e d s ię b io rs tw a  z je d n o s tk a  
w o js k o w a . W sp ó łp ra ca  m a ta kże  
swe a s p e k ty  w s p ó ln e j d z ia ła ln o ś c i 
p o lity c z n e j,  spo łeczne j, k u l tu r a ln e j  
i  m ło d z ie ż o w e j.

W  S T Y C Z N IU  na  u ro c z y s ty m  ze­
b ra n iu  P O P  w  sztab ie  p u łk u  p o ­
s ta n o w io n o  c z y n n ie  w łą c z y ć  się do 
re a liz a c ii zo b o w ią za ń  szko len im w o- 
p ro d u k c y jn y c h  d la  uczczen ia  35-le- 
e ia  P R L . B y ła  to  o d p o w ie d ź  na 
ape l Ś lą s k ie j B ry g a d y  O b ro ń y  T e ­
r y to r ia ln e j  im . tren. A le k s a n d ra  Z a ­
w a dzk iego . P o d ję to  48 zobow iązań  
zesp o ło w ych  i  470 in d y w id u a ln y c h .

Ż o łn ie rz e  p u łk u  u trz y m u ją  żyw e  
k o n ta k ty  z z a k ła d a m i p ra c y  i  o r ­
g a n iz a c ja m i ś ro d o w is k a  c y w iln e g o .
W  k w ie tn iu  b r .  zo rg a n izo w a n o  
s p o tk a n ie  p rz e d s ta w ic ie li za k ła d ó w  
p ra c y  i  p u łk u  d la  p rz e d y s k u to w a ­
n ia  w s p ó ln y c h  p rze d s ię w z ię ć  id e -

POŻEGNANIE 
ABSOLWENTÓW 

W KAMIENICY LOITZOW
K O L E J N I m a tu rz y ś c i z d y p lo m a - 

W  tru d n e  1 sztuce a k w a re li n a jle u  d e k o ra to ró w  o p u ś c ili m u ry  P a ń - 
sza je s t w  cyklu le k k ic h  s z k ic ó w  ^ ? wego0 L ic e u m  S z tu k  P la s tycz - 
pe jza żo w ych  ro b io n ych  z n a tu ry ,  s'n - c *1 w  Szczec in ie . S pośród  34 ab- 
a p rzedstaw ia jących  m a lo w n icze  za- so lw e n to w  s z k o ły  17 w y b ie ra  s ię  na 
k ą tk i  w s i i  m iasteczek z kę p a m i d a ls?^ s tu d ia , w iększość (8 osób) — 
z ie le n i, w odą i  n iebem . D obre  o - Pa ,’ ?ru n .ici a rty s ty c z n e , a 4 oso- 
ś w ie tle n ie  pasażu te j części fo y e r  ,u  ̂ ?§ac SlĘ będa °  P rz y ję c ie  na 
z o k n a m i naprzeciw ko s p rz y ja ło  od - a rc h l,te k tPrę.

u roczys tego  zakończe-
je j  iJćt.vtcn/we (H u ire ty  (n a jle p s z y  w_. ^ łce u m  p la s ty c z n y m ,
rud e g o  mężczyzny z b rodą), bo w ie m  J?-ono.^ie r Si:? 0.ly  h is to ry c z n e j 
popada w  nich w  k o lo rk o w o ś ć . k a m ,f,n io v  I n i , ’ A w  — o.o
C y k l cząrno-b ią łych m o ty w ó w  z J u -

SZER. Marek Perzyński 
ze Szczecina pracuje w ze­
spole obsługującym pociąg 
zmechanizowany. Wraz z 
kolegami układają tor bez- 
stykowy. Marek Perzyński, 
b. pracownik Szczecińskiej 
Stoczni Remontowej, z za­
wodu mechanik okrętowy, 
wybiera się do szkoły cho­
rążych, pragnąc poświęcić 
się pracy w  wojsku.

MALARSTWO 
ZO III TABOR

p ie rw s z e j w  t4  d u żych  ro z m ia ra c h  
w y s ta w y  i « ^ d u a ln e j.  P okaza ła  
b o w ie m  aż 41 p ra c  — w  w ię kszo ­
ści a k w a re l, ale też 1 szk ic ó w  k re d ­
k o w y c h . A u torkę in te re s u je  ty le ż  
k ra jo b ra z  natury i' a rc h ite k tu ry ,  co 
p o r tre t .

b io ro w i udanych u tw o ró w  m a la rk i.  
N a to m ia s t mniej p o d oba ły  nam  się 
je j  pastelowe p o r t re ty  (n a jle p szy

ŚLEDZĄC JEDNĄ Z NAJBARDZIEJ zaciętych dyskusji 
(która jeszcze się tli), jaka przetoczyła się przez cały kraj, 
a mianowicie dyskusję o jakości produkcji, zdawało mi się 
niekiedy, że ujawnia ona wręcz nie do pogodzenia głęboką 
sprzeczność między interesami producenta i konsumenta.
POCZYNAJĄC od pierw- sprzeczność się pojawia, nawet 

szych publicystycznych jaskó- w skrajnej postaci dwóch 
lek w sprawie ochrony konsu- światów, jest ona subiektywna, 
menta aż po niektóre komen- zależna od samych ludzi. Po- 
tarze odnoszące się do lutowej stawmy wreszcie ową kropkę 
ustawy Sejmu o jakości, wiele nad „i”! Nie ma i nie może być 
znaków zdawało się wyrażać sprzeczności między interesem 
ten nurt myślenia. Oto są dwa producenta a konsumenta, po­
-wiaty! Producenta dyktujące- nieważ nie ma sprzeczności 
go warunki, domagającego się między interesem państwa a 

każdych okolicznościach interesem społeczeństwa, mię- 
aprobaty dla siebie, i to z re- dzy interesem państwa jako 
guly in blanco oraz konsumen- zarządcy uspołecznionymi środ- 
ta, który stawia sprzeciw, ale kami produkcji a interesem 
płaci i kupuje. A przecież tak obywatela. Istota polityki spo- 
nie jest. Jeżeli bowiem taka łecznej w kraju socjalistycz-
______ _______________ _ nym polega przecież na tym, że

państwo realizuje w sposób mo­
żliwie optymalny interesy oby­
watela i wszystkie inne intere­
sy są temu podporządkowane.

Sytuacja ta nie oznacza, że 
interes konsumenta zawsze jest 
identyczny z interesem pro­
ducenta i że konsumenta nale­
ży zostawić sam na sam z pro­
ducentem, wierząc w wyrów­
nane siły i ufając w nieskazi­
telną rzetelność wytwórcy. Dla­
tego na straży konsumenta stoi 
najwyższy rangą akt prawa — 
kodeks cywilny oraz wiele ak­
tów wykonawczych. Konsu­
ment nie jest więc sam. Posia­
da mocne zaplecze w prawie!

A jednak — mimo tego za­
plecza —* zaczynają się mno­
żyć głosy, które wnoszą na po­
rządek dnia sprawę ochrony 
konsumenta i nawet sugerują 
sporządzenie rodzaju „raportu 
o stanie i perspektywach ochro 
ny konsumenta” jako punktu 
wyjścia do precyzyjnego usta­
wienia względem siebie tych 
dwóch światów.

CO o tym sądzić?

Odpowiadając na takie py­
tanie należałoby postawić in­
ne: czy dalsze wysiłki w dzie­
dzinie ochrony konsumenta by­
łyby przedsięwzięciem niepo­
trzebnym, złym? Wszyscy krzy 
kną: skądże znowu! Ochrona 
konsumenta — jak ja ją widzę 
— nie jest może w pierwszej 
kolejności ochroną produkcji 
przed skutkami złej roboty, ale 
jest ważnym elementem polity­
ki społecznej, albowiem doty­
czy to udzielenia gwarancji na 
realny wzrost dochodów, na za­
ufanie do pieniądza, czyli ekwi­
walentu za pracę. Różne buble, 
pseudonowości, kombinacyjni 
z etykietami i zmianami cen są 
przecież nie tylko wyrazem po­

ła I I  o b o g a te j fa k tu rz e  1 k o lo ry ­
s tyce  p o d z ia łó w  fo rm . N a uw agę  
z a s łu g u je  fa k t ,  iż  w ra z  z. n im  w y ­
s ta w ia ło  d w u  jego  u czn ió w , k tó ­
ry c h  w draża  do u p ra w ia n ia  te j,  
m a ją c e j w  Polsce p ię k n e  t ra d y c je  
tw ó rcze , d y s c y p lin y . Z b ig n ie w  Po- 
k o js k i (c z e la d n ik ) w y k o n a ł d e k o ra -B Y W A L C Y  J i lh a rm o n ii  przez k i l .  . . ______  ________  ____ __

ka ty g o d n i o« ;ow a li z m a la rs tw e m  cy jn e g o ' k o g u ta , zaś M a c ie j " ja g o c -  
u zd o lm o n e j B ia la rk i-a m a lo rk i Z o - k i,  uczeń I  ro k u  — b u k ie t  k w ia ­
tu  T a b o r ze Szczecina, k tó ra  w  tó w . C ieszy nas to , że t ra d y c je  
fo y e r  m u zycz le j p la c ó w k i zna laz ła  szczec ińsk iego  w itra ż o w n ic tw a  są 
m ie jsce  d la  _ e ksponow an ia  s w e j p o d trz y m y w a n e  i  k o n ty n u o w a n e

k a m ie n ic y  L o itz ó w  — o d b y ło  się 
w rę cze n ie  n a g ró d  la u re a to m  k o n -  

g ó s ła w ii wydaje' się n ie co  p rzem ę- 4P t‘ T ” Mo;ie
czony w  rysunku, co — la k  są. ~ - * e ‘  L ^ y j 13
dzę -  w yn ik ło  ze z b y tn ie j t ro s k i o £ d 5mcłz y k ; „ ,{ 0-
w ie rn o ść  szczegółom. ann a  M a jc h e r, M a łg o rz a ta  W ila -

m ow ska , Tom as B a n d l i  T ib o r  
W id z o w ie  na pew no  z a p a m ię ta li M il te n y  (o b a j z B udapesz tu ), G rze - 

t r z y  udane, nastro jow e pejzaże z g o rz  B o ro w s k i (W arszaw a), Leszek 
ło d z ia m i, czy u ro k liw e  c h ry z a n te - B ie rn a c k i (P LS P  w  G d y n i) , Z b ig - 
m y. W sumie w ys taw a  in d y w id u -  n ie w  S łon iinka . A le k s a n d e r Z abo - 
a lna  Z o f i i  Tabor p o tw ie rd z a  ta le n t ro w s k i i  B ea ta  Z y z d ry ń  o ra z  Da- 
a u to rk i o raz  c iągły ro z w ó j je j u -  r iu s z  P e re z y ń s k i z Ł o d z i (nag roda  
m ie ję tn o ś e i warsztatow ych. „K u r ie r a  S zczec ińsk iego ” ). (U p.)

stawy obywatelskiej, ekono­
micznej i etycznej wielu pro­
ducentów i nie tylko ujawnia­
ją dążenia do osiągania nieza­
służonych zysków w celu po­
prawiania wskaźników, a co za 
tym idzie korygowania w górę 
własnych premii. Zjawiska te 
— którym z większym lub 
mniejszym powodzeniem wyda­
la walkę spora armia ludzi z 
NIK , PIH, Państwowej Komi­
sji Cen, aparatu finansowego 
państwa itd. — odbijają się nie­
korzystnie na efektach polityki 
społecznej partii opartej na za­
łożeniu, że interes obywatela 
jest nadrzędnym celem. Wzmac­
nianie ochrony konsumenta, 
konsekwentne stawianie jego 
praw ponad producentem, le­
ży zatem w interesie ekono­
micznym gospodarki, a i w bi­
lansie społecznym może jej tyl­
ko wyjść na dobre.

Poddaję tych parę myśli pod 
rozwagę, albowiem sprawa doj­
rzewa od dłuższego czasu, i to 
nieprzypadkowo. Wzmacnianie 
ochrony konsumenta jest bo­
wiem obiektywną konsekwen­
cją rozwoju polskich sił wy­
twórczych, unowocześniania się 
przemysłu. Groźnie — podkreś­
lam — groźnie brzmią te wszy­
stkie kontrargumenty, które 
ochronę konsumenta chcą na­
zywać z zachodnia konsumery- 
zmem lub kopiowaniem idei 
Ralpha Nadlera. Jak wielkie to 
nieporozumienie!

MOJ postulat jest krótki: 
zróbmy kolejny krok, zbierając 
materiały do „raportu o sta­
nie i perspektywach ochrony 
konsumenta”. Myślę, że byłoby 
to w duchu uchwał X IV  Ple­
num Komitetu Centralnego 
PZPR, które w swe i istocie do­
tyczyło właśnie troski o kon­
sumenta.

JERZY KOCHAŃSKI

51 Międzynarodowe Targi Poznańskie 
z  uS zia fem  5  ty s . w y s ta w c ó w
W NIEDZIELĘ 10 czerwca roz- stycznych: Republka Federalna będq charakter specjalny. Jedna 

poczną się 51 Międzynarodowe Niemiec, W elka Brytania, Austria z nich to Pawilon Dziecka, wyo- 
Targi Poznańskie. Będzie to wie- (która w br. bierze udział w Tar- drębniony w związku z obchodom 
lobranżowa impreza handlowa, gach po raz czterdziesty pąty!). Międzynarodowego Roku Dziecka, 
druga w tym roku, po kw:etnio- W polsk ej ekspozycji domino- druga — Pawilon RWPG, ilustru- 
wym specjalistycznym salon:e wać będz e przemysł elektroma- jący osiągnięcia integracyjne tej 
sprzęty rozrywkowego. Na 170 ty- --a™--«»-™-,™ organizacji w ciągu 30 lat jej ist-
s ącach mętów kwadratowych po niema. Z tej okazji przygotowana
wierzchni tn»^ej wystawiać bę- -  t . _ . , zostanie odrębna ekspozycja „Pol-
dzie swe «*ranaty blisko ' 5 ty- ||f? 1f| (|A Us fT A rU f f i l  ska w RWPG". 
s;ęcy firm z 39 krajów. Podobnie V l i  ł fu a  Wzorem nnych międzynarodo-
jak w latacl ubiegłych niektóre 1M wych ;mprez targowych, za wy-
wystawy uradzone zostaną poza roby odznaczające się szczegói-
terenami Mil— w ob:ektach po- szynov/y Kompleme obiekty prze- nym walorom1 przyznane będę 
łożonych w centrum Poznania i mysłowe, ich wyposażenie i peł- na tegorocznych Targach złote 
w strefie pojmiejskiej. ne ciąg produkcyjne — oto głów medale. Jest to nowa inicjatywa

ny akcent polskiej oferty ekspar- organizatorów, która od tej pory 
Da na’wę| szych wystawców towej. Aie równeż w oferc e za- na stałe wejdzie do praktyk 

na 51 Międz narodowych Targach gramcznych wystawców przewa- MTP. Natonrast najciekawsza poi
Poznańskich 
ski, kroje

cja, a spoś

frależą, oprócz Pol- żać maja wyroby przemysłu ele- ska oferta eksportowa nagredzo 
pcjalistyczne: NRD, ktromaszyno ::e^o motoryzacyjne- na zostanie tytułem „Mister Ek'

M O D A

Związek Rai ieck' : O ec^s łnw a- go i chem ornean
id państw kapitali- Dwie ekspozycje targowe m.eć

portu” .
Ctskr) i

ZASTOSOWANA z wy 
ciem i smakiem biżiteria 
znakomity wydźwięk całośc

(Fot. CAF-Iadkie>

JAMES CLAVELL
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— Pułkownik Smedly-Taylor prosił mnie, żebym pa­
nu o tym powiedział, panie pułkowniku  — rzekł 
Crey. — Dwaj pańscy ludzie b ili się. Kapral Town- 
seud i szeregowy Gurble. Osadziłem ich obu w are­
szcie.

— W porządku, poruczniku — powiedział zimno 
Larkin. — Może pan ich wypuścić. Proszę im  przeka­
zać, żeby zameldowali się u mnie po apelu. Już ja 
im dam! — Urwał na chwilę. — Czy wie pan, o co 
poszło?

— Nie, panie pułkowniku. Ale wydaje m i się, że 
grali w monety. — Idiotyczna gra — pomyślał Grey. 
— Kładzie 9ię na patyku dwie drobne monety, pod. 
rzuca je do góry i zakłada o to, czy będą dwie resz­
ki, dwa orły  czy też orzeł i  reszka.

— Pewnie ma pan rację — m ruknął Larkin
— A może mógłby pan zabronić w to grać. Zawsze 

są kłopoty, kiedy...
— Zabronić? Gry w monety? — przerwał mu ostro 

Larkin. — Gdybym to zrobił, pomyśleliby, że osza­
lałem. Nie zwróciliby najmniejszej uwagi na tak idio­
tyczny rozkaz, i całkiem słusznie. Powinien pan byl 
się do tej pory nauczyć, że Australijczycy mają ha­
zard we krw i. Dzięki te j grze chłopcy mają zajęcie, a 
ż em wezmą się za łby, to na pewno im to nie

u i. — Wstał i przeciągnął odrętwiałe od mala­
r ii ramiona. — Australijczycy nie potrafią żyć bez 
hazardu. Jeśli już o tym mowa, to u nas każdy sta­
wia choć parę szylingów na loterii. Ja sam lubię od 
czasu do czasu pograć sobie w monety — dodał 
uszczypliwie.

— Tak, panie pułkowniku  — odparł Grey. Widywał 
już Larkina i  innych oficerów australijskich, kiedy że 
swoimi ludźmi, w podnieceniu, rzucając przekleństwa­
m i grzebali się w błocie jak zw ykli szeregowcy.

— Proszę zawiadomić pułkownika Smedly-Taylora, 
że zajmę się nimi. Już ja im  pokażę!
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— Szkoda te j zapalniczki Marlowe’a, prawda, panie 
pułkowniku? — powiedział Grey, nie spuszczając oczu 
z Larkina.

Larkin nawet nie mrugnął, tytko nagle wzrok mu 
stioar dniał.

— Powinienem był bardziej uważać, nie sądzi pan?
— Tak jest, panie pułkowniku  — odparł Grey po 

wymownej pauzie. „Co tam — pomyślał — warto by­
ło spóbo wać. Pal diabli Larkina  i Marlowe’a, ja mam 
czas". Już m iał zasalutować i  wyjść, kiedy wstrząsnął 
nim fantastyczny domysł. Opanowawszy podniecenie, 
powiedział rzeczowo: — Przy okazji, panie pułkowni­
ku. Krąży pogłoska, że jeden z Australijczyków ma 
pierścionek z brylantem. — Odczekał chwilę, po czym 
spytał:

— Czy nie wie pan przypadkiem czegoś na ten te­
mat?

Oczy Larkina były osadzone głęboko pod krzacza­
stymi brwiami. Spojrzał najp ierw  w zamyśleniu na 
Maca, a dopiero potem odpowiedział: — Do mnie 
również dotarły te plotki. O ile toiem, nie jest to ża­
den z moich ludzi. A dlaczego pan pyta?

— Po prostu się upewniam, panie pułkowniku  — 
odparł Grey, uśmiechając się nieprzyjemnie. — Pan, 
panie pułkowniku, zdaje sobie oczywiście sprawę, że 
taki pierścień byłby jak dynamit. Dla właściciela i 
wielu innych. Lepiej byłoby trzymać go pod kluczem.

— Nie zgadzam się z panem, przyjacielu  — ode­
zwał się Maglowe, wymawiając słowo „przyjacielu” z 
ledwo wyczuwalną zjadliwością. — To byłoby najgor­
sze rozwiązanie., zakładając, że brylant rzeczywiście 
istnieje, w co wątpię Gdyby go umieścić w powszech­
nie znanym miejscu, wtedy w ielu miałoby ochotę go 
obejrzeć. A zresztą Japończycy i tak by go natych­
miast zgarnęli.

— To prawda — rzeki w zamyśleniu Mac.
— Lepiej niech będzie tam, gdzie jest. czyli me 

wiadomo gdzie Prawdopodobnie jest to jeszcze jedna 
plotka — powiedział Larkin.

— Mam nadzieję — rzekł Grey, pewien już, że 
przeczucie go nie zawiodło. Tylko, że ta plotka jest 
bardzo żywotna

— To nie jest żaden z moich ludzi. — Różne myśli 
przemykały Larkinowi przez głowę. Zdawało mu się. 
że Grey coś wie... ale o kogo mogło chodzić? O kogo?

( c d n )
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•  Bezpośrednie spotkania prowadzącego kw artetu
•  Mecz outsiderów •  W ystęp Pogoni na bytomskim  
stadionie •  Goniona przez szczecinian W isła gra z Zagłębiem

Pasionuiąca seria
piłkarskich widowisk

DZIŚ kolejna, 28 seria spot- i dole tabeli. Bezpośrednie po- dą na te spotkania zapewne 
kań o mistrzostwo 'piłkarskiej jedynki czołowej czwórki: Stal wszyscy sympatycy rywalizu- 
ekstraklasy. 8 meczów. Pięć nie- — Ruch, Widzew — Legia, jącej z naszym zespołem by- 
zwykle ważnych dla ostatecz- Mecz outsiderów: Gwardia — tomskiej Polonii, by zagrzewać 
nych rozstrzygnięć na szczycie Polonia. Spotkania zagrożonych do walki piłkarzy Szombierek.

spadkiem: Pogoni z piątą dru- Wysoko notowana drużyna 
żyną tabeli — Szombierkami i Szombierek trzymając w ręku 
Wisły z dziewiątym w klasyfi- los swoich kolegów z Polonii, 
kacji — Zagłębiem. Ponadto zagra na pewno na pełnym ga- 
grają: Odra — Arka, Śląsk — zie. Szczecińską „jedenastkę” 
Lech i GKS — ŁKS. czeka więc niezwykle trudna

próba. Łatwiejsze zadanie ma­
ja k  widać 28 kolejka zapo- bez wątpienia niemalże dogo- 

wiada się niezwykle pasjonują- niona-przez Pogoń — krakow- 
co. Niewykluczone, że może już ska Wisła, która u siebie jest 
dziś zapadnie przynajmniej faworytem w spotkaniu z Za- 
część rozstrzygnięć. głębiem.

(jg)
Prowadzący aktualnie w ta-* 

beli Ruch ma tylko dwa punk­
ty nadwyżki nad wiceliderem 
— Widzewem. Chorzowian cze­
ka dziś trudny wyjazdowy mecz 
z mielecką Stalą, która rozgro­
miła niedawno w Gdyni Arkę 
3:0. Stal jest więc w formie i 
nie straciła zapewne nadziei na 
odrobienie czterech punktów, 
dzielących ją od Ruchu. W nie­
co lepszej sytuacji jest Widzew.
Po pierwsze gra u siebie, a po 
drugie jego rywal — stołeczna 
Legia prezentuje ostatnio ka­
meleonową formę.

Z okazji

Dnia Stoczniowca

Międzynarodowy
boks

na ringu WDS
Z UDZIAŁEM 59 pięś­

ciarzy rozpoczyna się dzi­
siaj, organizowany z oka­
zji Dnia Stoczniowca, przez 
KS Stal Stocznia pod pa­
tronatem „Głosu Szczeciń­
skiego” — międzynarodowy 
turniej pięściarski. Począ­
tek zawodów o godz. 17 w 
hali WDS.

W akcji zobaczymy pięś­
ciarską reprezentację Szwe 
cji, zawodników IIonvedu 
Pecs (Węgry), Chemie 
Schwedt (NRD) oraz bok­
serów z klubów krajowych: 
Gwardii Koszalin, GKS Ja 
worzno, Zawiszy Bydgoszcz 
i Stali Stocznia.

Turniej potrwa 4 dni. W 
czwartek i piątek walki bę 
dą się rozpoczynać o godz. 
17, a początek sobotnich 
finałów o godz. 18.

(jg)

Porażka piłkarskiej młodzieży
„P O W T Ó R Z Y Ć  os ią g n ię c ie  sprzed 

ro k u  i  zd obyć  m e d a l”  — to  ce l, z 
ja k im  w y je ż d ż a ła  do A u s t r i i  p i ł ­
k a rs k a  re p re z e n ta c ja  P o ls k i ju ­
n io ró w  na  32 tu r n ie j  U E F A . S p o r­
to w y c h  c e ló w  często s ię  n ie  osią­
ga i  n ik t  n ie  c z y n i z tego  tra g e ­
d ii,  o i le  p rz e ra s ta ły  one  m o ż li­
w ośc i. a r y w a le  b y l i  s iln ie js i.

W ys tę p  nasze j p i łk a rs k ie j m ło ­
dz ieży  w  A u s t r i i  p o z o s ta w ił je d n a k  
po sob ie  o g ro m n y  n ie d o s y t, w ie l­
k ie  ro z cza ro w a n ie . N a s i ju n io rz y  
n ie  ty lk o  n ie  o s ią g n ę li p o s ta w io ­
nego p rze d  n im i zadan ia , a le  za­
p re z e n to w a li s ię  ja k o  je d e n  z n a j­
s łabszych  — o b o k  M a lty  i  N o r ­
w e g ii — zespo łów  w  szesnastce f i - *  
n a lis tó w , czego n a w e t p e sym iśc i 
n ie  p o d e jrz e w a li.

T rz y  p o ra ż k i, b y n a jm n ie j n ie  z 
p o tę g a m i m łodz ieżow ego  fu tb o lu ,  
S zko c ją , D a n ią  i  B u łg a r ią , s ła b iu t­
ka , m o m e n ta m i b e zn adz ie jna  g ra , 
n ie  zawsze sp o rto w a  postaw a na 
b o is k u , w y s ta w ia ją  d ru ż y n ie  H en­
ry k a  A p os te la  ocenę n ie d o s ta te cz­
ną.

N ie  u lega  w ą tp liw o ś c i,  że nas i 
p iłk a rz e  z a g ra li znaczn ie  p o n iż e j 
m o ż liw o ś c i, a fa k tu  tego  n ie  po­
t r a f i ł  w y ja ś n ić  n a w e t tre n e r  A p o ­
ste l.

„N ie w y p a ł”  ju n io ró w  m a r tw i ty m  
b a rd z ie j,  że z g ro n a  m ło d y c h  p i ł ­
k a rz y ,  k tó r z y  g r a l i  w  A u s t r i i ,  k i l ­
k u  w y s tę p u je  w  p ie rw s z y c h  d ru ­
żyn a ch  nasze j e k s tra k la s y , że są 
to  p iłk a rz e  ju ż  d o jrz a li,  z k tó r y -

m l w ią ż e m y  re p re z e n ta c y jn e  na­
d z ie je .

D o  p ó łf in a łó w  a w a n so w a ły  fa w o ­
ry z o w a n e  zespo ły : F ra n c j i ,  A n g li i ,  
J u g o s ła w ii i  B u łg a r ii.  N a jk o rz y s t­
n ie j zap re ze n to w a ła  s ię  z te j s ta w ­
k i  re p re z e n ta c ja  A n g lii,  k tó ra  n ie  
s tra c iła  ż a d n e j b ra m k i zd o b yw a -

Jąc osiem . A n g lic y  ju ż  s ie d m io - 
iro tn ie  t r iu m fo w a l i  w  tu r n ie ju  

U E F A . co je s t re k o rd e m . A  w ię c  
ó sm y t y t u ł  n ie o fic ja ln e g o  m is trz a  
k o n ty n e n tu  p rz y p a d n ie  w y r - ia -  
rzom ?

W p ó łf in a ła c h , k tó re  ro zeg rane  
zostaną ju t r o ,  zm ie rzą  s ię  A n g lia  
z B u łg a r ią  i  F ra n c ja  z Jugos ła ­
w ią .

W Warszawie mecz outside­
rów. Faworytem jest Gwardia. 
Jej zwycięstwo na pewno usa­
tysfakcjonowałoby także sym­
patyków szczecińskiej Pogoni. 
Na dole tabeli bowiem sytuacja 
następująca: 16. Gwardia — 17 
pkt., 15. Polonia — 19 pkt., 14. 
Pogoń — 21 pkt. i 13. Wisła — 
22 pkt. Tak więc trzymamy 
kciuki za Gwardią no i oczy­
wiście za Pogonią, która gra na 
wyjeździe (początek meczu o 
godz. 17) z Szombierkami. Przyj

Na ll-iigowych zawodach lekkoatletycznych

Qszczepniczka Budowlanych
E. Namierowska pokonała D. Jaworską
W ŁODZI odbył się I  rzut lę Jaworską — 49,54. Ponadto 

zawodów lekkoatletycznych o pierwsze lokaty wywalczyli: Je 
mistrzostwo I I  ligi. W klasyfi- rzy Rzepka w biegu na 200 m 
kacji zespołowej zwyciężyła e- w czasie 21,9 i Jan Pawłowicz 
kipa olsztyńskiej Gwardii, gro- w biegu na 400 m w czasie 48,8. 
madząc 128 punktów. 6 miejsce Na drugich miejscach uplaso- 
zajęli lekkoatleci szczecińskich wali się: Kamila Dobersztyn w 
Budowlanych, którzy zdobyli 85 pchnięciu kulą — 12,47, Beata 
pkt. Kaźmierska w biegu na 400 m

ppł. — 64,0 oraz Mariola Wit-
Na zawodach tych szczecinia- czak (ex aequo od drugiego do 

nie zajęli w 3 konkurencjach czwartego) w biegu na 100 m 
pierwsze lokaty. Dobrze spisa- — 11,9 i sztafeta 4X400 m męż- 
ła się nasza oszczepniczka czyzn — 3.21,8. Trzecie lokaty 
Elżbieta Namierowska, która przypadły w udziale Annie Susz 
zwyciężyła rezultatem 53,40 ko w biegu na 100 m ppł. — 
wyprzedzając m. iin. wielokrot- 15,4 i Urszuli Franków w pię- 
ną reprezentantkę kraju, Danie- ci oboju. (jg)

W juniorskiej klasie ,,M’*

Wysokie lokaty 
naszych drużyn

J U Z  ty lk o  d w ie  se rie  sp o tk a ń  po 
z o s ta ły  do za kończen ia  ro z g ry w e k  
o  m is trz o s tw o  p i łk a rs k ie j k la s y  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j ju n io ró w . N ie  
m a łże  p e w n ym  m is trz e m  je s t d ru ­
żyna  p o zn a ń sk ie j W a r ty ,  k tó ra  
z g ro m a d z iła  31 p u n k tó w . Za Lide­
re m  k ro c z ą  t r z y  szczec ińsk ie  d ru ­
ż y n y : S ta l S to czn ia  — 28 p k t. o ra z  
A rk o m la  i  P ogoń — po  24 p u n k ty .

W  n ie d z ie ln e j s e r ii s p o tka ń  pa­
d ły  n a s tę p u ją ce  w y n ik i:

P o lo n ia  — P ogoń 0:0
P osnan ia—S ta ł S to czn ia  2:1
A rk o n ia  — C e lu loza  3:1
P o lo n ia  — O lim p ia  0:1
O bra  — S parta  
S t ilo n  — W a rta

A  o to  a k tu a ln a  ta b e la  
J u n io ró w :
1. W a rta  Poznań
2. S ta l S toczn ia
3. A rk o n ia
4. P ogoń
5. P o lo n ia  Leszno
6. Posnan ia
7. S t ilo n  G o rzó w
8. O lim p ia  Poznań
9. S p a rta  Z ło tó w

10. O bra  K o śc ia n
11. C e lu loza  K o s trz y n
12. P o lo n ia  P iła

6:1

k la s y  „ M ”

31:9 37—7
28:12 39—18 
24:16 29—16 
24:16 22—13 
22:18 32—18 
21:19 27—21 
21:19 22—20 
19:21 31—28 
16:24 17—43 
12:28 16—32 
12:28 15—45 
10:30 13—39

Tenisowe finały
stargardzkiego RTN

TRWA stargardzki V I Rekre­
acyjny Turniej Najlepszych. 23 
maja rozpoczęły się rozgrywki 
w tenisie ziemnym. Ich finał 
rozegrany zostanie jutro 31 bm. 
o godz. 17 na koirtach miejsco­
wego OSiR.

TEATRY
W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „E m ig ra n c i”  g. 
19; P O L S K I — „D o n  J u a n ”  g. 19; 
M U Z Y C Z N Y  — „H e n ry k  V I  na ło ­
w a c h ”  g . 19; P Ł E C IU G A  — „ T y ­
m o teusz  R y m c im c i”  g. 17.

D E L F IN  f te l.  468-78) „A m a rc o rd ”  
g. 15.45, 18, 20.15, w ł. ,  1. 15; cz w a r­
te k :  „N a  c ic h e l s ta c y jc e ”  a. 9. 
13.15, 15.45, 20. w ęg., 1. 15; K O SM O S 
(te ł.  380-03) „G w ie z d n e  w o jn y ”  g. 
11.15 U S A , 1. 12, p a n o ra m .; „ N ie ­
zam ężna k o b ie ta ”  g. 9, 13.30. 16.
18.30. 21, U S A , 1. 18 (środa  i  c z w a r­
te k ) :  B A Ł T Y K  (te ł.  733-35) „C o la r ­
g o l na D z ik im  Z a chodz ie ”  g . 16. 
p o i.;  „T rz ę s ie n ie  z ie m i”  g. 18, 20.15. 
U S A . 1. 15. p a n o ra m , (środa i  cz w a r 
te k ) :  CO LO SSEU M  (te ł.  458-18)
„T e s t  p ilo ta  P ir x a ”  g. 13.30. 16. 18.15
20.30 po i., 1. 12; c z w a r te k  g. 13.30.
16, 18.15, 20.30; „W y p ra w a  na w y ­
spę”  g. 9. 11.15. p o i.; P O L O N IA  (te l. 
22-18-34) „T rę d o w a ta ”  g. 15.30. 17.30. 
p o i., 1. 12; „Ż ą d ło ”  g . 19.30. U S A . 
1. 15 (środa  i  c z w a r te k ) ; P IO N IE R  
(te l.  475-02) „ L a ta ją c y  k u fe r ”  g . 10. 
p o i.;  „ T r z e j  m u s z k ie te ro w ie ”  g. 11. 
13, 15, 17. o a n o ra m .. 1. 12; „D z ie je  
g rz e c h u ”  g. 19. po i.. 1. 18; „ M is t r z  
re w o lw e ru ”  g. 21.30. USA, 1. 18 (śro 
da i  c z w a r te k ) ; H E T M A N  (P om o­
rz a n y )  „H o p ...  i  je s t m a łp o lu d ”  g.
17, CSRS. I. 12; „N a ro d z in y  g w ia z ­
d y ”  g. 19. U S A . 1. 15; Z A M E K  — 
„ L o t  m a rtw e g o  p ta k a ”  g. 18. ju s .. 
1. 16- M A R S  — .B o le s ła w  Ś m ia ły ”  
g . 16, p o i.. 1. 16; „M ę żczyzn a  z b ia ­
ły m  g o ź d z ik ie m ”  g. 13, 20. szw. 
1. 15: P R O M IE Ń  -  „A d e la  jeszcze 
n ie  ja d ła  k o la c j i”  g. 16, 18.10. 20.20 
CSRS. 1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro  
je )  „S y n o w ie  s z e ry fa ”  g. 17.30. 
U S A . 1. 15. p a n o ra m .; „ Z m o r y ”  g.
19.30, p o i. 1. 18; M E W A  (Ż e lecho - 
w o ) „P o k ó i z w id o k ie m  na m o rze ”  
g. 17.30 doI .. 1. 15: P R Z Y J A Ź Ń  
(D ąb ie ) „G w ie z d n e  w o jn y ”  g. 17.15.
19.30 U S A  1. 12 p a n o ra m .: H U T ­
N IK  (S to łc z y n ) „C h a r l ie  B ro w n  1 
jego  k o m p a n ia ”  g. 17.30, U S A ; 
„S tra c e ń c y ”  g 19. U S A , 1. 18;
1 M A J  (Ż yd ó w ce ) .S k rz y d e łk o  czy  
n ó żka ”  g 17 f r . :  „Jo se p h  A n ­
d re w s ”  g. 19 ang., 1. 15; B A J K A  
(P o lice ) . .F ro n t za l in ią  f r o n tu ”  g. 
17. radź.. 1. 12. cz. I  i  XI. pan o ­
ra m .; S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) „R o c -

k y ”  g. 18, U S A , 1. 15; Z A T O K A  
(N ow e  W a rp n o ) „B e z  zn ie c z u le n ia ”  
g. 18, po<l.. 1. 18; R O B O T N IK  (P y ­
rzyce ) „N a  t ro p ie  W ilb y ’ ego”  ang.. 
1. 18; G R Y F  (G ry f in o )  „S ędz ia
F a y a rd  z w a n y  s z e ry fe m ”  £ r „  1. 15; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ B ia ły  m a z u r”  
po i., 1. 12, cz. I  i  I I ;  „M ś c ic ie l”  — 
U S A . 1. 18, p a n o ra m .; „W ą sa ta  n ia ­
n ia ”  radź ., p a n o ra m .; D A R  (S ta r ­
g a rd ) „P ło m ie n ie ”  po i., 1. 15: IN A  
(S ta rg a rd ) „W ie rn a  żona ”  f r . ,  1.
18.

W YSTAW Y
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Z a ch o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu ka  p o ls k a ; P okaz  
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią żą t 
P o m o rs k ic h  g. 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
BR EG O  3 — P o lska  n ad  B a łty k ie m  
p rze d  1 000 la t ;  G o sp o d a rka  m o rska  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—1970: 
U rzą d ze n ia  i m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  
na P o m o rz u  Z a c h o d n im ; K u ltu ra  
A f r y k i  z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rze ­
m io s ła  na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; 
X X X  la t  S to czn i im . A d o lfa  W ar- 
sk ie g o ; S k rz y n ie  i  k u f r y  posażne 
P om orza  Z a c h o d n ie g o ; Secesja — 
ze z b io ró w  M uzeum  M a z o w ie c k ie ­
go w  P ło c k u  g. 9—15; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p l. R zep ichy  — D z ie je  
S zczec ina  od X  w ie k u  do w s p ó ł­
czesnośc i; A rc h ite k tu ra  1 u rb a n i­
s ty k a  Szczecina — w  X X X - le c ie  
S A R P : A rc h ite k tu ra  i  rze m io s ło  
b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  
X IX  i  X X  w ie k u  g. 9—15: Z A ­
M E K  B W A  — p la k a t „R a tu jm y  na ­
szą p la n e te ”  — w y s ta w a  Jana  B e r 
dysza ka ; M a la rs tw o  J a n in y  Ż e m o j-  
te l — g. 10—18; 13 M U Z  — p l. Ż o ł­
n ie rz a  2 — m a la rs tw o  K rz y s z to fa  
B u c k ie g o  — g. 10-18 ; P L . Ż O Ł N IE ­
R Z A  p o l s k i e g o  — Rzeźba Ple­
n e ro w a  Bogdana M a rk o w s k ie g o  z 
L u b lin a .

DYŻURY
S Z P IT A L E
CH1R. D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — P o m o rz a n y ; C H IR . — I I I  
P o m o rz a n y : P O Ł O Ż N IC T W O  — Go 
lę c in o ; N E U R O L O G IA  — U n ii  L u ­
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r -  
k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
g. 15-8.

A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod. o d t r u t ­
k i  i  t le n )  — te l.  422-46; W O J. P O L­
S K IE G O  17 — te l.  352-61; L E L E ­
W E L A  1 — te l.  726-24; STO Ł.C ZYN , 
N . O d rą  — te ł. 239-422; ZD R O JE  
B a t. C h ło p s k ic h  54 — te ł.  612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  - — le i.  425-25 
i  446-46 — g . 7—21;

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 -  te l.  428-32 — g . 8—18;

K O L E J O W A  — te l.  480-23; P o c ią g * 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od­
jeżdża jące  — 933;
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918;

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 ł  473-15 
-  g. 8 -19 .
P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO­
G O T O W IE  M O  — 997; POGOTO­
W IE  D R O G O W E  — 981; PO G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; PO G O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I — 991; POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — 992; POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A L I­
Z A C J I -  994; P O G O T O W IE  L O K A ­
T O R S K IE  — 986; PO G O TO W IE
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; POGO­
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55; T E L E ­
FO N  Z A U F A N IA  — 732-32.

P R O G R A M  I

15 X V  A le r t  Z H P  (k o lo r ) .
15.30 N U R T  — n a u c z a n ie  po­
c z ą tk o w e . 16 O b ie k ty w . 16.20 D zien ­
n ik  (k o l.) .  16.30 D la  d z ie c i „ K a jn e -  
le o n ”  (k o l.). 16.55 W  k rę g u  ro d z in y . 
17.20 L o so w a n ie  M a łego  L o t ’.:a (k o l.).
17.30 „D o m  i m y ”  (k o l.) .  17.50 K l in i ­
ka  zd ro w e g o  c z ło w ie k a  (k o l.) .  18.15 
T e le tu rn ie j „10 m in u t ”  (k o l.) .  18.30 
Ś ró d z ie m n o m o rs k ie  p rz y g o d y  (k o l.).

19 D o b ra n o c . 19.30 W ie czó r z dz ie ń  
n ik ie m  (k o l.) .  20.15 F i lm  T V  „O -  
k ru c h  lu s t ra ” . 21.20 S tu d io  S p o rt 
(k o l.). 23.05 D z ie n n ik  (k o l.) .  23.20
M a g a zyn  te a tra ln y  „P ro s c e n iu m ” .

P R O G R A M  II

16.25 J . a n g ie ls k i.  16.55 A n ty k w a r ia t  
— d la  za in te re s o w a n y c h  h is to r ią .
17.25 S tu d io  S p o rt. 19.10 K ro n ik a
(lo k .) . 19.30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m  
(k o l.) .  20.15 „G a le r ia  35 m il io n ó w ”  
(k o l.) .  20 45 W szys tko  ju ż  b y ło
(>kol.). 21.25 „24 g o d z in y ”  (ko l.).
21.35 W ie czó r p rz y g o d y  i  p od róży  
(k o l.) .  23.05 Bez recep t.

C Z W A R T E K

6 i  6.30 T T R . 11.05 J. p o ls k i d la  
k l.  V I I—V I I I .  12.55 J . p o ls k i d la  
k l .  1—3 lic .  (k o l.) . 13.30 i  14 T T R .
15.30 D e cyz je  1 5 -la tkó w . 16 O b ie k ­
ty w .  16.20 D z ie n n ik  (k o l.) .  16.30
C z w a rte k  T D C  (k o i.). 17.30 W k rę ­
gu ro d z in y . 17.55 S k a rb ie c  (ko l.). 
18.20 Ś m ig ło w ce  (k o l.) . 18.50 Ra efrai­
m y  ro ln ik o m  (k o l.) .  19 D o b ranoc .
19.30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o l.) .  
20.15 F i lm  U S A  „B a n a e z e k ”  (k o l.) .
21.30 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y  (k o l.). 
21.50 Pegaz (k o l.) .  22.35 D z ie n n ik  
(k o l.) .  22.45 S tu d io  S p o rt (k o l.).

P R O G R A M  II

17 „D o m  i  m y ”  (k o l.) .  17.15 P rze­
w o d n ik  k in o m a n a  (k o l.) .  17.40 D z ie ­
cko  w  o s ie d lu  (k o l.) . 18.10 S tu d io  
S p o rt (k o l.). 19.10 K ro n ik a .  19.30
W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o l.) . 20.15 
N U R T  — n a u k i p o lity c z n e . 20.45 
N U R T  — n a u k i p o lity c z n e . 21.15 — 
N U R T  — n a u cza n ie  począ tkow e . 
21.45 „24 g o d z in y ”  (k o l.). 21.55 T e a tr  
T V  „S p ra w a  p o lska  1944”  cz. I  
(k o l.).
U W A G A : T V  zastrzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

R A D I O

P R O G R A M  I  (n a  fa l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15. 19, 20, 21, 22,0.01.
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je­
d y n k a . 17.30 R a c iio k u r ie r . 18.00 T u  
Je d y n k a . 18.25 N ie  t y lk o  d la  k ie ­
ro w c ó w . 18.33 K ie rm a s z  p io s e n k i 
p o ls k ie j.  19.15 P rze b o je  sprzed  la t .  
19.40 A n g ie ls k ie  b a lla d y  lu d o w e .
20.05 S iadem  naszych  in te rw e n c ji .
20.10 M uzykSt s ta re g o  W ie d n ia . 20.40 
M is trz o w ie  n a s tro ju .  21.20 K o n c e rt

c h o p in o w s k i. 22.23 Z ie lo n a  G óra  na 
m u z y c z n e j a n te n ie . 23.00 W ita  Was 
P o lska . 0.07 K a le n d a rz  K u l tu r y  P o l 
s k ie j.  0.12 N oc z m e lo d ią  i  p iosen­
k ą  z G dańska .

P R O G R A M  I I  (U K F  67.52 M H z)

14.30 D la  d z ie c i — „O  k ra s n o lu d ­
k a c h  i  s ie ro tce  M a ry s i” . 14.50 M u ­
z y k a  M o za rta . 15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w czą t i  ch ło p có w . 16.00 Ś p iew a  
M lre i l le  M a th ie u . 16.10 G ita ra  Se- 
govúi. 16.40 S ądy n ie o s ta te czn e  c z y li 
n ie p a e c i o  p o e z ji i  poe tach. 17.00 
A k to rz y  i  p io se n k i. 17.20 Tea.tr PR  
„Ś w ia d k o w ie , a lbo  nasza m a ła  s ta ­
b il iz a c ja ” . 18.15 M u z y k a . 18.25 P le ­
b is c y t  S tu d ia  „G a m a ” . 18.30 Echa 
d n ia . 18.40 P u b lic y s ty k a  eko n o m icz ­
na . 19.00 K o n c e r t  w ie c z o rn y . 19.40 
In fo rm a c je , R ady , P ro p o zyc je . 19.50 
L e n  ro ś lin a  o p ła ca ln a . 20.00 P u b li­
c y s ty k a  k ra jo w a . 20.20 V in ce n zo  
B e łl in i — Sceny o o p e ry  „ P u r y ta ­
n ie ” . 21.40 H é c to r V il la -L o b o s  i  
K o n c e r t  na g ita rę  i  o rk ie s trę . 22.00 
N o ta tn ik  k u ltu r a ln y .  22.15 S z k ic  do 
p o r t r e tu  A lm ę  C esa iro . 22.30 M a ­
g a zyn  s tu d e n c k i. 23.40 M u z y k a  na 
d o b ra n o c

P R O G R A M  I I I  (U K F  66.74 M H z)

15.05 H e rb a tk a  p rz y  sam ow arze .
15.25 S ta n d a rd y  g ra  zespó ł S am i 
S w o i. 15.40 Na w ło s k im  r y n k u  p ły ­
to w y m . 16.00 W id z i m i s ię , w id z i 
W am  się . 16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 
Nasz ro k  79. 17.05 M uzyczna  pocz­
ta  U K F . 17.40 S ia d a m i ja zzo w ych  
le g e n d . 18.10 P o lity k a  d la  w szys t­
k ic h . 18.25 Czas re la k s u . 19.00 Co­
d z ie n n ie  pow ieść 19.35 O pera  ty ­
g o d n ia . 19.50 „ B łę k i tn y  m ło te c z e k ” .
20.00 A u d y c ja  ro z ry w k o w a . 21.00 
L u d w ig a  B ee thovena  ope ra  o m n ia . 
22.08 G w iazda  s ie d m iu  w ie czo ró w . 
22.15 T rz y  k w a d ra n s e  ja zzu . 23.05 
M ię d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV  (U K F  68.78 M H z)
14.00 N a u k o w c y  ro ln ik o m . 14.15 T u  
S tu d io  S te reo . 14.45 T ańce  lu d o w e  
W ioch . 15.05 R a d io w y  T y g o d n ik  
K u ltu r a ln y .  15.45 K w a d ra n s  p o e tyc ­
k i .  16.05 R o zm o w y  o  k s ią żka ch .
16.25 N a u ka  — p ra k ty c e . 16.40 P A W .
17.00 G w ia z d y  ja zzu  s te reo . 17.30 
S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K o n ­
fro n ta c je  n a u ko w e . 18.40 O  z d ro w ie  
cz ło w ie ka . 19.00 S tu d iu m  w ie d z y  
p o lity c z n o -s p o łe c z n e j. 19.15 M u z y k a  
ro z ry w k o w a . 19.39 N U R T  — peda­
g o g ika . 19.59 P ra ska  W iosna 79.
21.10 S zko ła  Ś re d n ia  d la  P ra c u ją ­
cy c h . 21.25 D .c. t ra n s m is j i  z P ra g i.
22.00 W  tro sce  o s ło w o  i  treść . 22.20 
M u z y k a .
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SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

w  Szczecinie

ogłasza zapisy
na rok szkolny 1979/80 do:

ZESPOŁU SZKOL BUDOWLANYCH DO KL. I
w zawodach:

murarz-tynkarz 2
betoniarz-zbrojarz 2
malarz budowlany 2
monter wewnętrznych 
instalacji budowlanych 2
mechanik maszyn budowl. 3 
mechanik kierowca 3

nauka trwa wiek kand. 
lata — z internatem 15— 18 lat 
lata — z internatem 15—18 lat 
lata — z internatem 15—18 lat

lata — z internatem 15—18 lat 
lata — bez internatu 15—17 lat 
lata — bez internatu 15—17 lat

Dla zamiejscowych w zawodach budowlanych zapewniamy 
bezpłatnie internat.

Poza tym przedsiębiorstwo przyjmuje młodzież do:
2-letniego OHP w ŚWINOUJŚCIU

w wieku 17—21 lat z ukończona szkołą podstawową 
do nauki zawodu:

betoniarz-zbrojarz murarz-tynkarz
malarz budowlany cieśla budowlany
blacharz-szklarz

W czasie pobytu w OHP junacy uczęszczają do Zasadniczej 
Szkoły Budowlanej w podanych zawodach oraz odbywają 

przeszkolenie wojskowe.
Ponadto przedsiębiorstwo przyjmuje młodzież w wieku 

16—18 łat do:
2-Ietniego OHP w SZCZECINIE - DĄBIU

do nauki w zawodach: 
murarz-tynkarz płytkarz
malarz budowlany cieśla budowlany
blacharz-szklarz betoniarz-zbrojarz

W czasie pobytu w OHP junacy uczęszczają do podstawo­
wego studium zawodowego lub do ZSB. 
Wymagane dokumenty do szkoły i OHP: 

świadectwo ukończenia szkoły (do OHP w Dąbiu — ostat­
nie świadectwo szkolne). 4 fotografie, podanie z określeniem 
zawodu i zgodą rodziców, metryka urodzenia, świadectwo 

lekarskie o przydatności do zawodu.
Dokumenty do szkoły i OHP prosimy kierować pod adre­
sem: Szczecińskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­

słowego. ul. Storrady 1, 70-952 Szczecin, pok. 121.
Zainteresowanym udzielamy informacji pisemnych lub tele­

fonicznych — tel. 375-57.
1206-K

ZESPÓŁ SZKÓŁ BUDOWLANYCH NR 1 SZB 
70-028 Szczecin, ul. Chmielewskiego 19

ogłasza zapisy do klasy I
ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 

do zawodu:
technolog robót wykończeniowych bud. ogólnego

nauka trwa 3 lata
oraz do zawodów: ''kres nauki
O  MECHANIK KIEROWCA 3 lata
O  MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH 3 lata
O  ELEKTROMONTER 3 lata
O  MURARZ 2 lata
O  BETONIARZ-ZBROJARZ 2 lata
O  MALARZ BUDOWLANY 2 lata
O  MONTER WEWN. INSTALACJI BUDOWLANYCH 2 lata
W każdym zawodzie istnieje możliwość zdobycia prawa 

jazdy samochodowo-motocyklowego (kategorii A i B). 
Dla zamiejscowych szkoła prowadzi internat.

Do podania, w którym trzeba wymienić wybrany zawód 
dołączyć:

— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, a do czasu 
jego otrzymania zaświadczenie o uczęszczaniu do kl. V II I,

— 4 fotografie.
Dla absolwentów

Zasadniczych Szkół Budowlanych prowadzimy z a p i s y  do:

TECHNIKUM
BUDOWLANEGO DLA PRACUJĄCYCH 

w specjalnościach:
nauka trwa

O  BUDOWNICTWO OGÓLNE 3 lata
O  WYPOSAŻENIE SANITARNE BUDYNKÓW 3 lata

oraz do SZKOŁY MISTRZÓW 1 rok
Szczegółowych informacji dotyczących świadczeń material­
nych, socjalnych i pieniężnych na rzecz uczniów oraz wa­
runków szkolenia udziela sekretariat szkoły w godz. 8—15 
tcl. 82-15-31. 977-K

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a tfy m o n ia ln e  
„R o d z in a ”  S zczecin , u l.  
R o senbe rgów  110 — po­
leca s w o je  u s łu g i. Te l. 
765-70. 50-K

D O K U C Z A  C i sam o t­
ność? N ap isz : P ry w a t­
ne B iu ro  „V e n u s ” , K o ­
sza lin , C z a rn ie c k ie g o  7. 
B ły s k a w ic z n ie  p rześ le ­
m y  k ra jo w e  o fe r ty .

39-F

S A M O T N Y  la t  5«, bez 
n a ło g ó w  pozna pa n ią . 
C el m a try m o n ia ln y .  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  9135.

K U P N O

M ŁO D E G O  osa sp an ie ­
la  k u p ię . T e l. 22-98-20, 
po godz. 17. 9149-G

B A R A K O W Ó Z  lu b  do-
m e k  c a m p in g o w y  — 
k u p ię . T e l. 385-52.

9163-G

N IER U C H O M O Ś Ć

N O W Y  dom  k o m fo r to ­
w y  na G um ieńeach  
sprzedam . W  ro z licze ­
n iu  m ie szka n ie  3 lu b  
4 -p o ko jo w e  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  9130.

R Ó ŻN E

P O G O T O W IE  te le w iz y j 
ne W P IIW  Szczecin, 
u l.  W ie lk a  25, czynne  
w  godz. 8—1?, T V  cza r­
n o -b ia ła , te l.  356-96, T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55. 
G w a ra n c ja  6 m ies ięcy .

199-K

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , 386-27. 7778-G
IN S T A L O W A N IE  an ten  
te le w iz y jn y c h , te l.  445- 
38. 9137-G

C Y K L IN  O W A N IĘ  p a r­
k ie tó w . te l.  22-77-75.

8061-G

C Y K L IN  O W  A N IE . te l. 
22-88-70. 9463-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te l. 
38-961. 8282-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te l. 435- 
58 . 4084-G

N A P R A W A , In s ta la c ja  
u rządzeń  g a zo w ych , te l. 
37-183. 7021-G

T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie . te l.  22-86-70.

659«_G

M A L O W A N IE , ta p e to ­
w a n ie . te l.  82-18-07.

8616-G

U S Ł U G I e le k try c z n e , 
te l. 22-05-20. 3616-G

P L IS O W A N IE  so le jek , 
p ro s te , k o n tra fa łd y ,  
k r ó tk ie  te rm in y .  A b ra - 
m o w sk ie g o  18, godz. 
15—19. 6225-G

N A P R A W A  w s z e lk ic h  
sam o ch o d ó w  o ra z  re ­
g e n e ra c ja  p rze d n ie g o  
zaw ieszen ia  Ż u k a , N y ­
sy. T e l. 367-59. 8766-G
B E T O N IA R K A  150 1 na 
o k re s  b u d o w y  do w y ­
pożyczen ia . Szczecin 
D ąb ie , u l.  K o s trz y ń -  
ska 8. 9181-G

S P R Z E D A Ż

N O W Y  sam ochód Z a ­
porożec, sprzedam . W ia 
dom ość: te l.  47-220, po 
godz. 17. 9172-G

F IA T A  125 p, 1500, stan  
id e a ln y  — sprzedam . 
G o le n ió w , u l.  S ik o rs k ie  
go 38, od godz. 16 do 
21. 9165-G

T A U N U S A  17, 1500 (ro k  
p ro d . 1963) p iln ie  sp rze ­
dam . T e l. 762-4344 po 
godz. 16. 9146-G

S Y R E N Ę  105 ( ro k  D rod 
1975) sprzedam . T e l 
23-00-60, po 16.

9128-G

F IA T A  1100, s tan  do­
b ry  — ta n io  sprzedam . 
W e re ck i. P rz y b ie rn ó w , 
te l 29, po 16. 72-P

M O S K W IC Z A  408 —
o o n to n  K ra b . o raz  s il-

ZAKŁADY CHEMICZNE 
„POLICE”

w Policach koło Szczecina
ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST

następujących pracowników:

♦  magazynierów * kilkuletnią 
praktyką (mężczyzn),

♦  ślusarzy,
♦  tłumaczy języka francuskiego.

Szczegółowych informacji udziela­
my na miejscu w Wydziale Kadr, 

pok. 26.
Dojazd do zakładu ze Szczecina 
autobusem WPKM nr 101, z placu 

Hołdu Pruskiego.

1075-K

Obrona pracy doktorskiej
W dniu 9 czerwca 1979 r. o godz. 10.30 w 
Akademii Rolniczej w Szczecinie (ul. Sło­
wackiego 17, sala 151) odbędzie się obrona 
rozprawy doktorskiej mgr inż. Bogdana 
Gajewskiego i mgr inż, Jerzego Sienkie­
wicza nt. „.ANALIZA WARUNKÓW TECH 
NICZNO-EKSPLOATACYJNYCH PRZY 
STOSOWANIU SAMOLOTÓW I  ŚMIG­
ŁOWCÓW W ROLNICTWIE” (do wglądu 
w Bibliotece Głównej Akademii Rolniczej 
w Szczecinie, ul. Janosika 8). Promotor — 
doc. dr inż. Marek Michalski. 1880-K

n lk i  now e F o re lle  7,5 i  
W ic h e r 30 — sprzedam . 
W iadom ość: G o le n ió w ,
te l.  32-23. 73-P

D A C IĘ  130« ( ro k  p rod . 
1973) sprzedam . S ta r ­
ga rd , u l. C h o p in a  9.

75-P

V O L K S W A G E N A  1600 L
— sprzedam . Szczecin, 
u l. M ieszka  1 31 B/3.

9092-G

K O M P L E T  b ło tn ik ó w  
do M o skw ię za  412 —
sprzedam . T e l. 73-649.

9163-G

O LE J C a s tro l G T X  — 
sprzedam . W iadom ość: 
te l. 82-12-79. 9142-G

S IL N IK  ł s k rz y n ię  b ie ­
g ó w  do Z a s ta y y  750 
sprzedam . P y rz y c e , u l. 
L ip ia ń s k a  23'6, do godz. 
1«- 76-P

M O TO R O W ER  R om et, 
p rzeb ieg  1 260 km  — 
sprzedam . Szczecin. Ma 
ko w s k a  1«. 9168-G

W S K  175, po m a ły m  
p rze b ie g u  sprzedam . 
S zczecin, 9 M a ja  7/57.

9132-G

W ÓZF.K a u s tr ia c k i u n i­
w e rs a ln y , s ta n  ld e a ln v  
sprzedam . 26 K w ie tn ia  
61/44. 9178-C

W Ó Z E K  g łę b o k i p ro . 
d u k e ji N R D  (na  g w a­
ra n c j i)  sp rzedam . Te l. 
22-91-37. 9173-G

W Ó ZE K  g łę b o k i N R D  z 
s z y b k a m i w  ba rdzo  do ­
b ry m  s ta n ie  sprzedam . 
G ru d z ią d z k a  3/7.

9150-G

M E B L E  k u c h e n n e  sprze 
dam . C zo rsz tyńska  49/1.

9005-G

R Z E Ź B IO N E  m e b le  — 
sprzedam . D ąb ie . C zar­
n ogó rska  57. 9133-G

S P R Z E D A M  lu b  w y ­
d z ie rża w ię  pom ieszcze­
n ie  na k w ia c ia rn ię  (ma 
ła  p rze b u d o w a ). W ia d o ­
m ość: D ąb ie , u l.  Szy­
bow cow a  22/1. 9170-G

W A N N Ę  używ a n ą  w 
d o b ry m  s ta n ie  sprze . 
da-m. W ie lk o p o ls k a  31/28.

9174-G

S U K N IĘ  ś lubną  sprze­
dam , M a ria n a  B uczka  
30/8. 9141-G

ŁÓ D Ź  sp o rto w o -w ę d - 
k a rs k ą  ty p u  „A lg a ”  
sprzedam . S zczee in -S ko ł 
w in  u l. N o w y  Ś w ia t 
17/1. 9176-G

o w c z a r k a  n ie m ie c ­
k ie g o  3-m ies ięcznego z

ro dow odem  sprzedam . 
M a lcze w sk ie g o  35/6, te l. 
22-85-24. 3139-G

L O K A L E

S T A R G A R D  S zczec ińsk i 
— M -3, spó łdz ie lcze , za 
m ie n ię  na M -3 lu b  M -2 
spó łdz ie lcze  w  S zczeci, 
n ie  lu b  o k o lic y .  O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  74.

N O W O G A R D  — M-5,
now e b u d o w n ic tw o , za­
m ie n ię  na podobne w  
Szczec in ie . T e ł. 358-60.

9339-G

M-4 ( t rz y p o k o jo w e )  w  
P o d ju ch a ch , zam ien ię  
na ró w n o rz ę d n e  w  
Szczec in ie . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
9131.

M-4, d w u p o k o jo w e  do 
w y n a ję c ia . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
9H0.

M IE S Z K A N IE  2 -p o ko jo  
w e w  s ta ry m  b u d o w ­
n ic tw ie  (68 m  k w .)  p ie ­
ce, z a m ie n ię  na  m n ie j­
sze- 2 -p o ko jo w e  w  no ­
w y m  b u d o w n ic tw ie . 
T e l. 37-515. 9144-G

P Ó Ł  w i l l i  w ła sn o śc io ­
w e j, k o m fo r t ,  z og ro ­
dem , z a m ie n ię  na 3 po­
k o je  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie  w  Szczec in ie . 
W iadom ość: Szczecin,
u l. M a ko w ska  16/1, za 
G łę b o k ie m . 9175-G

N O W O G A R D  — d w u p o ­
k o jo w e , now e b u d o w ­
n ic tw o , z a m ie n ię  na 
m ie szka n ie  w  Szczeci­
n ie . N o w o g a rd , te l.  780 
lu b  Szczecin, u l.  Ł o k ie t  
ka  7/17. 9179-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
na nazw isko  W o jc ie ch  
K a rw a s z e w s k i. Z n a la z ­
cę w y n a g ro d z ę . T e l. 
22-09-85. 9853-G

FABRYKA
MECHANIZMÓW SAMOCHODOWYCH „POLMO” 

w Szczecinie

OGŁASZA ZAPISY 
chłopców i dziewcząt

do Przyzakładowej Szkoły Zawodowej 
na rok szkolny 1979/80
Szkoła przygotowuje do zawodu:

tokarza, frezera i mechanika maszyn i urządzeń 
przemysłowych.

Nauka trwa trzy lata, po ukończeniu szkoły istnieje możli­
wość kontynuowania nauki w technikum dla pracujących.

Kandydaci celem przyjęcia do szkoły winni składać w dziale 
osobowym i szkolenia zawodowego FMS przy al. Wojska 

Polskiego 186 — następujące dokumenty:

podanie, życiorys, 4 zdjęcia, odpis aktu urodzenia, świade­
ctwo ukończenia V II  klasy, wykaz ocen za I  półrocze 

klasy V III.

Bliższych informacji udzielamy telefonicznie 
744-01 wewn. 267.

telefon

1729-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I*  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A : Szczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecin ie  R E D A K C JA  i  A D M IN IS T R A C J A . 70-550 Szczecin, p i. H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y , ce n tra la  430-21 sekre­
ta r ia t  re d  nacze lny 4o7-41, se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t  te c h m c z n v  430-21 (w e w n , 83). dzia< m ie js k i 462-35. d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o rto w y  379-50 d z ia ł łączności 
z c z y te im k a m i 450-21 B iu ro  O głoszeń 394-34, red. p o ra n n a  (go godz. 6) 22-40-28 i 22-42-50. d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k ra *  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RS W „P rasa  -  K s ią żka  — 
R uch oraz U rzę d y  P ocztow e i do rę czyc ie le  w te rm in a c h  d-o 25 lis to p a d a  na styczeń I k w a r ta ł t pó łrocze  ro k u  następnego na ca ły  ro k  nas tępny  do 10 każdego m iesiąca 
popnzedza.iacegc o k re s  p re n u m e ra ty  na pozostałe o k re sy  ro k u  bieżącego.. Cena o re n u m e ra ty  ro czn e j -  31? z ł Z a k ła d y  p ra c y  in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  sk ła d a ja  zam ów ien ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddzia le  RSW a w m ie jsco w o śc ia ch  w k tó ry c h  n ie  m a tego O d d z ia łu  w U rzędach P ocz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li. N a to m ia s t p renum e­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach P o cz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ran icę , k tó ra  jes t o 50 p roc. droższa p rz y jm u je  RSW 
„p ra s a  — K s iążka  — R uch ”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw  u l. T o w a ro w a  28 00-958 W arszawa k o n to  P K O  n r 1531-71 N r indeksu  35034 D ru k : Szczecińskie  Za­
k ła d y  G ra ficzn e
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W jadłodajniach-lepiej
I ETAP w konkursie o tytuł „Stołówki naszyci. ** .£ S ? " X S Z

marzeń jest już prawie zakończony. Zespołom lustrującym wy d ań  d ie te ty c z n y c h . Jest to  
została jeszcze tylko jedna jadłodajnia na terenie miasta, któ- ró w n ie ż  w p ro w a d z e n ie  o ry g in a ł-  
rej kontrolę można będaie przeprowadzić dopiero w przyszłym nyca^
tygodniu, ze względu na prowadzony tam obecnie remont.

TAK WIĘC prawie wszyst­
kie pracownicze zakłady żywie­
nia zbiorowego zostały zlustro­
wane. Spostrzeżenia komisji 
przeprowadzających kontrole 
dowodzą, iż w jadłodajniach 
wiele zmi niło się na lepsze od 
czasu ubiegłorocznych zmagań.
Oczywiście wiele placówek jest 
jeszcze dalekich od doskonałoś­
ci, ale obserwuje się w nich

k
W „Słoneczku”  — 

miło i wesoło

Koncert dla gości
W Z W IĄ Z K U  z n ie d a w n y m  

D n ie m  M a tk i i z b liż a ją c y m  się 
D n ie m  D z iecka  w ie le  s zkó ł, p rz e d ­
s z k o li i  ż ło b k ó w  o rg a n iz u je  z te j 
o k a z j i  w y s tę p y  s w ych  m ło d y c h  a r 
ty s tó w . Nasz re p o r te r  t r a f i ł  w czo­
r a j  do ż ło b ka  , .S łoneczko ”  p rzy  
ul. U n ii L u b e ls k ie j.

N ie sp e łn a  t r z y la t k i  p od  o p ieką  
p a ń  J o l i  i  Czesi o ra  a p rz y g ry w a ją ­
cego na p ia n m ie  pana J u rk a  — 
d a ły  popis s w y c h  im p o n u ją c y c h  u - 
m ie ję tn o ś c i. Ic h  ta ń ce  i  w sp ó ln e  
śp ie w a n ie  b y ły  p rze życ ie m  na ­
p ra w d ę  w z ru s z a ją c y m , ta kże  tila  
s łu ch a czy .

P o w ys tę p a ch  w y c h o w a w c z y n ie , 
eaprofezone k ie ro w n ic z k i z in n y c h  
ż ło b k ó w  o ra z  gość — W e ro n ik a  
D ow laszow a  p row adząca  R o d z in n y  
D om  D z iecka  — w y m ie n ia l i  u w a g i 
do tyczące  ro z w o ju  d z ie c i i r o l i  
w y c h o w a w c y  w  ic h  ż y c iu , (w ys)

Notatnik szczeciński
+  K L U B  „ B o n  T o n ”  (a l. W yzw o ­

le n ia  85) og łasza k o n k u rs  fo to g ra ­
f ic z n y  d la  m ie szka ń có w  SM  „Ś ró d ­
m ie ś c ie ”  p t. „ M o je  z w ie rz ą tk o  d o ­
m o w e ” . F o rm a t zd ję ć  18X24. P race  
n a le ż y  n adsy łać  do 15 cze rw ca .

4$, D Z IŚ  o godz. 20 w  S a li A n n y  
J a g ie llo n k i w  Z a m k u  w y s tą p i due t 
g ita r  k la s y c z n y c h  , ,Alber i  S tro ­
b e l” . B i le ty  do n a b yc ia  w  kas ie  
Z a m k u  do godz. 18.

♦  JU T R O  o  godz. 17 w  s ie d z ib ie  
O d d z ia łu  T o w a rz y s tw a  N a u ko w e g o  
O rg a n iz a c ji i  K ie ro w n ic tw a  p rzy  
u l.  P o c z to w e j 30/12 o d b ędz ie  się 
s p o tk a n ie  z k ie ro w n ik ie m  D z ia łu  
O rg a n iz a c ji S to czn i S zcze c iń sk ie j 
ctm. A . W a rsk ie g o  Tadeuszem  B u j-  
daszem  na te m a t: „R e g u la m in  o r  
g a m iza cy jn y  p rz e d s ię b io rs tw a ” .

STOfcOWKA 
NASZYCH f 
MARZEŃ

«mêêmM
f !

ta d ż y c k ie j 
Z a rz ą d u  P o r tu  S zczec in  na Łasz- 
to w n i.

W ie le  in ic ja ty w y  w y k a z u ją  k ie ­
ro w n ic tw a  l  p e rso n e l p ra c o w n i­
c zych  z a k ła d ó w  ż y w ie n ia  zb io ro ­
w ego, w ie le  w y s i łk u  w k ła d a ją  w  
to , b y  ic h  p la c ó w k a  b y ła  w ła ś n ie  
„S to łó w k ą  n a szych  m a rz e ń ” . B a r­
dzo to  c ieszy , p rzede  w s z y s tk im  
ko n s u m e n tó w . K a żd a  n a jd ro b n ie j­
sza n a w e t now ość , k a ż d y  p rz e ja w  
d ba łośa i —• św ieże  k w ia ty  na sto­
ła ch , czys te  o b ru s y , p rz y jm o w a n e  
są p rzez je d z ą c y c h  tu  p o s iłk i b a r­
dzo c ie p ło . A  m a  to  n ie b a g a te ln e  
znaczen ie . T a k ż e  o d  o c e n y  ko n s u ­
m e n tó w  za leżeć będz ie  p rzecież 
lo k a ta  J a d ło d a jn i.  O n i m a ją  bo­
w ie m  ró w n ie ż  do d y s p o z y c ji p u n k ­
ty ,  k tó re  m o g ą  p rzyzn a ć  bądź o de ­
b ra ć  ic h  z a k ła d o w i ż y w ie n ia  zb io ­
ro w ego . 1 to  n ie m a łą  lic zb ę  — bo 
aż 10 p u n k tó w  (d o d a tn ic h  i  ty le ż  
u je m n y c h !) .

Już w niedzielę na Arkonce

tak -tanu_  W  d ru g im  e ta p ie  zm agań, k tó r y  
i a k o ś c i  s e r -  nasta-iP'Ł P° o k re s ie  u r lo p o w y m , .pra jd &  ł  je m u a c i ocu cę  s to łó w e k  w ezm ą „p o d  lu p ę  m e 

ty lk o  k o m is je  lu s tra c y jn e . O cen iać 
będą ta kże  p ra c o w n ic y  spożyw a ją -korn ii-

( s u )

Kłopotliwa zguba

stopniową poprawę 
sanitarnego 
wowanych dań.
s ja ch  w y ło n io n o  ju ż  p rz o d u ją c e  cy  tu  o b ia d y . O ty m  n a le ży  .painwę- 
s to łó w k i p ie rw szego  e ta p u  k o n k u r  tae  »... przez żo łą d e k  tra f ie  do serc 
su. I  ta k  w ś ró d  ja d ło d a jn i z te re - ko n s u m e n tó w , a b y  Ich  o p in ia  o ja  
•nu m ia s ta  w y ró ż n iły  się n a s tę p u - d łoda  jn ia e h  b y ła  ja k  na jlepsza , 
jące  z n ic h : S zczec ińsk iego  P rze d - ”
s fę b ic rs tw a  B u d o w n ic tw a  P rz e m y ­
s łow ego  p rz y  u l.  S to r ra d y , S to c z - ' 
n i  im . w a rs k ie g o  p rz y  u l.  H u tn i­
cze j, W o je w ó d z k ie g o  U rzę d u  Po.cz- 
ty  o rz y  u l.  K a s z u b s k ie j,  ZP O  „D a ­
na” , PPDŁUB „ G r y f ”  p rz y  u l.
W ła d y s ła w a  IV , Z espo łu  S zkó ł 
E k o n o m ic z n y c h  n r  2 p rz y  a l.  N ie ­
p o d le g ło ś c i. W yra źn ą  p o p ra w ę  od ­
n o to w a n o  także  w ja d ło d a jn i 
S zcz e c iń s k ie j F a b ry k i N a rzę d z i.

W śró d  p ra c o w n ic z y c h  za k ła d ó w  
ż y w ie n ia  zb io ro w e g o  z te re n u  w o ­
je w ó d z tw a  na uw agę  z a s łu g u ją  
s to łó w k i:  „ L u s p o łu ”  w  S ta rg a rd z ie  
S zczec ińsk im , P rz e d s ię b io rs tw a  B u  
•down ic i  w a RoLnlczego w N o w o g a r­
dzie  o ra z  E le k t ro w n i „D o ln a  O d-

i”  w  N o w y m  C za rn o w ie .
N a jw ię k s z ą  lic z b ę  p u n k tó w  zdo­

b y tą  do tychczas  p rzez ja d ło d a jn ię  
je s t 100. N ie s te ty , są i  znaczn ie  
gorsze p la c ó w k i. N a jn iż e j ocen iana  
z d o b y ła  z a le d w ie  12 p u n k tó w  (!).
M a m y  je d n a k  n a d z ie ję , iż  n a js ła b ­
sze s to łó w k i z m o b iliz u ją  s ię  w  d ru  
gian e tap ie  zm agań  i  w y ró w n a ją  
do na jle p szych .

W  Ja d łoda  jn ia e h  b io rą c y c h  u d z ia ł 
w  k o n k u rs ie  m ożna zobaczyć ła d ­
ne p la k a ty  i  has ła  zw ią za n e  z r y ­
w a liz a c ją  o  t y t u ł  „S to łó w k i  na ­
szych  m a rz e ń ”  (np . w  p laców ce 
p rz y  u l.  S to r ra d y  czy  u l.  K a szu b ­
s k ie j) .  W a ż n ie js z y m  je d n a k  o s iąg ­
n ię c ie m  są w p ro w a d z a n e  przez 
p ra c o w n ic z e  z a k ła d y  ż y w ie n ia  zb io  
ro w e g o  in n o w a c je , m a ją ce  s łużyć  
•konsum entom . Są to , ja k  w  p rz y ­
p a d k u  s to łó w k i S zczec ińsk iego

Bezpieczeństwo, ład, porządek

Jest poprawa
S T A T Y S T Y K A  je s t poc iesza jąca : D uże znaczen ie  d la  ła d u  ł  p 

w  u b ie g ły m  ro k u , w  c a ły m  w o je -  rz ą d k u  w  m ieśc ie  ¡mają ta k ie  o g n i-  
w ó d z tw ie  s z cze c iń sk im  n a s tą p ił w a  sam orządow e , ja k  spo łeczne  k o -  
sp a d e k  p rzestępczośc i i  t-o spadek  m is je  p o je dnaw cze , l ik w id u ją c e  
w y ra ź n y , bo aż o  30 p ro c e n t. P ro -  k o n f l ik t y  w  z a ro d k u  d będące n ie - 
f l la k ty c z n e  d z ia ła n ie  o rg a n ó w  bez- b ła h y m  c z y n n ik ie m  k u l tu r a tw ó r -  
¡p ieczeństwa p rz y n o s i r e z u lta ty ,  czym  w  ró ż n y c h  ś ro d o w is k a c h . P o- 
zw łaszcza  p rzy  z a p o b ie g a n iu  w ła -  p ra w a  s ta n u  b e zp ieczeńs tw a  n ie  
m a n io m  w sze lk ie g o  ro d z a ju  i  a k -  oznacza, że n ie  m a  ju ż  s p ra w  do 
to m  a g re s ji,  k o ń czą cym  s ię  u szko - ro z w ią z a n ia . T a k  na  p rz y k ła d  spa- 
dze n ie m  c ia ła  o f ia r y .  N a to m ia s t u - d e k  l ic z b y  w ła m a ń  n ie  oznacza 
tr z y m u je  s ię  b a rd zo  w y s o k i s to -  s p a d k u  w a r to ś c i za g ra b io n e g o  m ie - 
p ie ń  p rzes tępczośc i d ro g o w e j. W y -  n i  a. N iem raieij p o rz ą d e k  sp o łeczny  
n ik a  to  s lą d , że ta b o r  sam cehodo- w  n a szym  re g io n ie  z y s k u je , a 
w y  w z ra s ta  w  d u żym  te m p ie  i  że p rzestępczość — t r a c i .  UD
aż trz e c ia  część k ie ro w c ó w , po w o -

Chór Akademicki PS
prosi o pomoc

29 M A J A  za g in ę ła  w a liz e c z k a -d y ­
p lo m a tk a  z a w ie ra ją c a  w ażne do ku  
m e n ty  C h ó ru  A k a d e m ic k ie g o  P o li­
te c h n ik i S z c z e c iń s k ie j. Bez ty c h  
p a p ie ró w  n a s z  z n a k o m ity  zespół 
będzie  m ia ł  s p o ro  k ło p o tó w , choć­
b y  z o d tw o rz e n ie m  d o k u m e n tó w . 
D la te g o  t<eż z w ra c a  się z gorącą 
p ro śb ą  i  a p e le m  do uczc iw ego  zna 
la z e y  o  z w r o t  o w y c h  ce nnych  d la  
c h ó ru  p a p ie ró w . W iadom ość o od ­
n a le z ie n iu  z g u b y  m ożna p rzekazać 
.pod n u m e ry  te le fo n u  22-04-29 łu b  
350-31 w . 41«. D la  u czc iw ego  zn a ­
la zcy  p rz e w id z ia n o  nagrodę .

ii)

Dar pracowników PTHW

Książeczki 
mieszkaniowe 

dla sierot
W M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  R o ku  

D z ie cka  p ra c o w n ic y  P T H W  pod­
ję l i  n a  K o n fe re n c j i  S am orządu  
R ob o tn icze g o  d e c y z ję  o  u fu n d o w a ­
n ie  ks iążeczek  m ie s z k a n io w y c h  
d la  w y c h o w a n k ó w  D o m u  D z iecka  
w  P o lic a c h . O becnie cze ka ją  ju ż  
on e  na  n o w y c h  w ła ś c ic ie li.  T ró jk a  
d z ie c i o trz y m a  je  3 cze rw ca  b r . 
O p rócz  te g o  jeszcze d w o je  w y c h o ­
w a n k ó w , a  w ię c  w  s u m ie  p ią tk ę , 
o b ję to  o p ie k ą  p a tro n a c k ą , co o- 
znacza , iż  w s z y s tk ie  im p re z y  o rg a ­
n izo w a n e  d la  d z ie c i p ra c o w n ik ó w  
P T H W  będą zarazem  ro z ry w k ą  i  
zabaw ą  d la  w z ię ty c h  pod o p ie kę  
w y c h o w a n k ó w  D o m u  D z ie cka . Ta 
tro s k a  o n a jm ło d s z y c h  b a rd z o  c ie ­
szy, b o w ie m  w ło ś n ie  podo p ie czn i 
d o m ó w  dz iecka  p o trz e b u ją  n a jw ię ­
c e j serca  i  z a in te re s o w a n ia  
s tro n y  spo łeczeńs tw a .

(«u l

Te sympatyczne szczecinianJci pozujące naszemu fotoreporte­
row i hołdują zasadzie: parasol należy nosić także przy pogo­
dzie... (Fot. Z. Jodkowski)

Wielki festyn dziecięcy
Spotkanie z Bolkiem i Lolkiem

P R Z E D S Z K O L A K I p rz y g o to w y -  N A  D Z IE C I cze ka ją  ró w n ie ż  Ur­
w a ły  s ię  ju ż  w c z o ra j do w ie lk ie g o  ne a tra k c je :  p o d a ru n k i w  postac i 
m eczu, k tó r y  ro ze g ra ją  w  n ie d z le - p iłe k  z rzu co n ych  z h e lik o p te ra , 
lę  3 hm . na s ta d io n ie  G K S  'A rk o -  k tó ry  p rz y w ie z ie  ró w n ie ż  ta lo n y  na 
n ia . O w  m ecz będzie  je d n y m  z n a g ro d y .
w ie lu  p u n k tó w  bogatego p ro g ra -  W  C Z A S IE  trw a n ia  fe s ty n u  o d - 
m u , ja k i  p rz y g o to w a li o rg a n iz a to - będz ie  się także  k o n k u rs  p io se n k i 
rz y  F E S T Y N U  D L A  W S Z Y S T K IC H  dz ie c ię ce j. M ogą w  n im  u cze s tn i- 
SŻCZEC IŃ S K  IC H  D Z IE C I na k ą - czyć d z ie c i w  w ie k u  od  6 do 14 
p ie lis k u  A rk o n k a  z o k a z ji M ię d z y - la t.  P o w in n y  ty lk o  zg łos ić  sw ó j u- 
n a ro d o w e g o  R o k u  ł D n ia  D z iecka , d z ia ł na p iśm ie  do S pó łdz ie lczego  
G ospodarzam i c a ło d z ie n n e j żaba- D o m u  K u ltu r y  w  S zczecin ie , a l. 
w y  będą B o le k  i L o le k .  W ic h  W o jska  P o lsk ie g o  20, pod a ją c  na- 
im ie n iu  zap raszam y m ilu s iń s k ic h  z w is k o  i  im ię , w ie k  o ra z  re p e rtu a r. 

S ta d io n  G K S  A rk o n ia  na go- M ożna ta kże  zg łos ić  s ię  do p a n i 
io  A n n y  K w ia tk o w s k ie j,  d z w o n ią c

\  ,  . . . . . . . . .  p o d 'n u fn e r  82-12-22. K ażde  z dz ie -
te j  w ła ś n ie  porze  ro z b ó jn ik  c j w i.n;no p rz y g o to w a ć  d w ie  p iosen ­

k i  o te m a tyce  dz ie c ię ce j. Można 
z w ła sn ym  a ko m p a n ia m e n te m , m aż 
na też zg łos ić  się z n u ta m i do 
S pó łdz ie lczego  D om u K u ltu r y  na 
p ró b y .

R u m ca js  p rz y b ę d z ie  na s ta d io n , 
w ioząc  ze sobą k lu c z  do k ra in y  
ba śn i i  zabaw . O trz y m a ją  go go­
spodarze  im p re z y  B o le k  i  L o le k . 
T a lt  ro zpoczn ie  s ię  fe s ty n . P rz y b ę ­
dą n a ń  także  b ry c z k a m i h o n o ro w i 
goście ł  ca ła  p le ja d a  zn a n ych  b a j­
k o w y c h  p o s ta c i.

K O L E J N E  p u n k ty  p ro g ra m u  to :
10.35—10.45 — 1 po tow a m eczu .p ił­

k i  n o żn e j p rze d szko la kó w ,
10.45—10.50 — p rz e rw a  w  m eczu, 

pokaz m o d e li la ta ją c y c h ,
10.50—11 — I I  p o ło w a  m eczu przed 

s z k o la k ó w .
O G O D Z. 11 b a rw n y  k o ro w ó d  r u ­

szy do k r a in y  ba śn i na k ą p ie lis k u  
„ A r k o n k a ” .

11.20—20 — zaprasza E s tra d a  M i­
s ia  C o la rg o la  na  w y s tę p y  a m a to r­
s k ic h  zespo łów  a r ty s ty c z n y c h , ba l 
u  P ip p i,  k o n c e r t  zespoju „B ig -B a n d ”  
ze S ta rg a rd u , zabaw ę taneczną  d la  
m ło d z ie ży .

OD godz. 12 czyn n e  będą trz y  
o k ie n k a  d z ie c ię ce j p ocz ty .

12—20 — zaprasza E s trada  „R o z ­
m a ito ś c i”  na  w y s tę p y  m ło d z ie żo ­
w y c h  zespo łów  
.kazy s p o rto w e , 
k ó w  k u k ie łk o w y c h .

O D  godz. 11.20 do 20 czynne  bę­
dą d w a  „z ie lo n e  p rze d szko la ” , w  
k tó r y c h  rodz ice  p o zo s ta w ić  będą 
m o g li dzieed pod o p ie k ą  w y c h o ­
w a w có w .

12—14 — a u k c ja  p ie s k ó w  bezdom ­
n y c h ,

12—18 — s ta r t  g ru p  tu ry s ty c z n y c h  
do nw nfi-.ra jdów ,

14— 37 — k in o  „L e ś n e ”  zaprezen­
t u je  b lo k  f i lm ó w  o  te m a ty c e  d z ie ­
c ię ce j,

15— 16 k o n k u rs  ry s u n k o w y  „ K r e ­
dą na a s fa lc ie ” ,

12—20 — b lo k  im p re z  s p o rto w o - 
re k re a c y jn y c h : b ie g i w  w o rk a c h , 
s la lo m  ro w e ro w y , k o n k u rs  s trz e ­
la n ia  z  lu k u ,  coOlot, t u r n ie j  r in g o , 
w y ś c ig i n a  szczud łach  itd . ,

18—20 — zabaw a p rz y  o g n is k u  z 
u d z ia łe m  k a p e li c y g a ń s k ie j,

18—20 — w y s ta w a  to te m ó w  r a j ­
d o w y c h  i  k o n k u rs  na n a jb a rd z ie j 
o ry g in a ln y  to te m -

Konkurs fotograficzny
0 uśmiech dziecka“

i?

IN F O R M O W A L IŚ M Y  ju ż , że k o ­
m ite t  o rg a n iz a c y jn y  w ie lk ie g o  d/.ie 
c ięcego fe s ty n u , k tó r y  odbędzie  się 
3 cze rw ca  na s ta d io n ie  G K S  A rk o ­
n ia  i  k ą p ie lis k u  „ A r k o n k a ” . o g ło ­
s i ł  k o n k u rs  fo to g ra f ic z n y  na n a j­
lepsze z d ję c ia  z te j im p re z y . Dziś 
p o d a je m y  w a ru n k i u c ze s tn ic tw a  w  
k o n k u rs ie .

K a ż d y  z u c z e s tn ik ó w  k o n k u rs u  
w in ie n  w y k o n a ć  10 p ra c  o b ra z u ją ­
cych  p rze b ie g  im p re z y . T e c h n ik a  
cz a rn o -b ia ła , fo rm a t  zd ję ć  30x40 
cm . K ażda  p raca  p o w in n a  za w ie ­
ra ć  na o d w ro c ie  ty tu ł ,  im ię  i  naz- 

a r ty s ty c z n y e h , po - w is k o  a u to ra  o ra z  je g o  adres. Z d je  
s p e k ta k le  te a trz y -  c ia  na le ży  przes łać do 30 cze rw ca  

b r .  p od  ad resem : S p ó łd z ie lc z y  D om  
K u ltu r y .  70-473 S zczecin , a l. W o jska  
P o lsk ie g o  20. z d o p is k ie m  K o n ­
k u rs  fo to g ra f ic z n y  — „O  uśm iech  
d z ie c k a ” .

Z w y c ię z c y  k o n k u rs u  o trz y m a ją  
n a g ro d y  w  n a s tę p u ją c e j w yso ko ś­
c i:  I  nag roda  — 2 000 z ł, I I  n a g ro ­
da — 1 500 z ł, I I I  n a g roda  — 1 000 
z ł. Po z a ko ń cze n iu  k o n k u rs u  zo r­
gan izo w a n a  zo s tan ie  w y s ta w a  p ra c  
n a g ro d z o n y c h  i  w y ró ż n io n y c h .

K o o rd y n a to re m  w s z y s tk ic h  p rzed  
s ięw z ięć  zw ią z a n y c h  z k o n k u rs e m  
je s t S p ó łd z ie lczy  D om  K u ltu r y ,  
te l.  452-86. T a m  też m ożna uzyskać  
b liższe  in fo rm a c je  o ra z  z a p jz n a ć  
s ię  ze scena riuszem  im p re z y , ( tu r )

d u ją c y th  w y p a d k i,  je s t... w  s ta n ie  
i i ie t r z e  ż woścti!

N a d a l w ym a g a  ro z w ią z a n ia  p ro ­
b le m  „d z ik ie g o ”  b u d o w n ic tw a . N a ­
ru s z e n ia  p ra w a  dopuszcza ją  s ię  w  
ty m  w y p a d k u  w p ra w d z ie  często 
lu d n ie  w  in n y c h  d z ie d z in a ch  n ie ­
p o s z la k o w a n i, n ie m n ie j sam ow o lne  
s ta w ia n ie  g a ra ży  z u szcze rbk iem  
d ia  ś ro d o w is k a  i  bez p o zw o len ia  
w ła ś c iw y c h  o rg a n ó w  — n ie  może 
pozostaw ać bez s a n k c ji k a rn y c h .

R ó w n ie ż  n ie  do ko ń ca  ro z w ią z a ­
n e  je s t z a g a d n ie n ie  n a d z o ru  p ro ­
k u r a tu r y  nad  p rze s trze g a n ie m  p ra ­
w a . Z b y t często zda rza  się, że lo ­
k a ln e  zarządzen ia  n ie zgodne  są z 
a k ta m i p ra w n y m i w yższego rzędu.

Komunikat WPKM
Z P O W O D U  p ra c  to ro w y c h  na  

u l.  u l.  D u b o is  i  F ir l ik a ,  w  n o c y  z 
30/31 h m . i  31 .V /1 .V I. w godz. od 
23.05 do 4.30, tra m w a je  nocne  l i n i i  
n r  1, 5 i 6 za s tąp ione  zostaną  au ­
to b u s a m i.

Czyje pieski?
12 M A J A  p rz y b łą k a ł się p ies ra ­

s y  fo k s te r ie r .  W iadom ość  te l.  
82-09-17 W godz. 16—18.

N A  s w o je g o  pana czeka  m a ły  
k u n d e le k . W iadom ość te l.  776-03.

R Z Y B Ł Ą K A Ł  się też c z a rn y  
p u d e l. W iadom ość  u l.  Ś ląska  32/4.

Nieciekawe otoczenie miejskich campingów i  hoteli

Zmiany tylko na papierze
PRZYGOTOWANIA do sezo­

nu turystycznego miały zostać 
zakończone 15 bm. Do tego cza­
su hotele, ośrodki wypoczynko­
we, campingi i sieć gastrono­
miczna winny być gotowe na 
przyjęcie gości. Przed obecnym 
sezonem wiele placówek miało 
konkretne zadania do realiza­
cji. Jak jednak wygląda ich 
wykonanie, najlepiej można 
przekonać się odwiedzając o- 
we obiekty.

D U Ż Y  c a m p in g  W D ą b iu  p rzy  
u l.  P rz e s trz e n n e j. Ł a d n e , d re w n ia ­
ne d o m k i, z ie lo n a  tra w a , p ię kn a  
o k o lic a . Je d n a k  O b ie k t te n  p o ło ­
ż o n y  je s t tu ż  p rz y  ru c h l iw e j  t r a ­
s ie . K u rz  w z b ija n y  p rzez pędzą­
ce sa m o ch o d y  o s iada  na w szys t­
k im  i  w s z y s tk ic h . W  z w ią z k u  z

ty m  w  ra m a c h  p rz y g o to w a ń  do 
te g o ro czn e g o  sezonu m ia ł t u  zo­
s tać  zasadzony ż y w o p ło t — c h ro ­
n ią c y  p rz e d  k u rz e m  i  t łu m ią c y  ha ­
ła s  ja k ii c z y n ią  ja dące  w ozy. T a ­
k ie  b y ły  za ło że n ia . R zeczyw is tość 
je s t je d n a k  in n a . N a d a ł śp iących  
b u d a i ło s k o t p o ja z d ó w , n a d a ł na 
o p a la ją c y c h  s ię  osiada  p y ł w zn o ­
szony  p rzez  sa m ochody . P a rę  m ło ­
d ych , w ą t ły c h  d rz e w e k  n ie  m oże 
s ta n o w ić  w y s ta rc z a ją c e j o s ło n y .

H o te l „A rk o n a ” . T u  za d a n ie m  
do  rea liza c ja  b y ło  zagospodarow a­
n ie  te re n u  w o k ó ł p la c ó w k i. I  s łu ­
szn ie , h o te l na P odzam czu  m a 
w s z e lk ie  dane po te m u , b y  jego  
o to c z e n ie  b u d z iło  p o d z iw  gości. 
T ym czasem  n a jb a rd z ie j rz u c a ją ­
c y m  się w  o czy  „e le m e n te m  de­
k o ra c y jn y m ”  je s t c ią g  p o tę żn ych  
k o n te n e ró w  na  śm ie c i, p rz y c ią g a ­
ją c y c h  w z ro k  łuszczącą  się , p o m a ­
ra ń czo w ą  fa rb ą . N ik ła ,  n ieco  zdep ­
ta n a  tra w a  na  z ie le ń ca ch , n ie  m o­

że b y ć  przeeLeż uznana  za zagos­
p o d a ro w a n ie  te re n u .

K o le jn y  o rb is o w s k i h o te l —■ „R e ­
da” . T u , w  ra m a ch  p rz y g o to w a ń  
do sezonu, m ia ł b y ć  zasadzony 
ż y w o p ło t, a w  gó rę  try s n ą ć  w oda 
z  fo n ta n n y . I  co? A n i  ż y w o p ło tu , 
a n i w o d o try s k u . W  n a jb liż s z e j zaś 
p e rs p e k ty w ie  roz ta cza  s ię  w id o k  
na  p o k ry tą  h a łd a m i p ia c h u  i  po­
ro s łą  b u rz a n e m  i  „z ie m ią  n ic z y ją ” .

P o d o b n ie  p rz e d s ta w ia  s ię  sp ra w a  
z h o te le m  „C o n t in e n ta l” . I  t u  m ia ­
ły  b y ć  w p ro w a d z o n e  in n o w a c je  — 
p rz e b u d o w a  i  lepsze u sy tu o w a n ie  
re c e p c ji o ra z  s tw o rz e n ie  w y d z ie lo ­
nego s to iska  z p a m ią tk a m i. T y m ­
czasem  n ic  s ię  n ie  z m ie n iło .  J e d y ­
n y  k io s k  — to  p la c ó w k a  „P e w e - 
xu”.

JAK WIDAĆ, żadne z po­
trzebnych zamierzeń nie docze­
kało się realizacji.

(su)

Kronika wypadków
Z  K A N A Ł U  O d ry  na  w yso ko śc i 

B u lw a ru  G dańsk iego  w y ło w io n o  
w c z o ra j z w ło k i m ieszkańca  S ta r­
g a rd u , 53-le tn iego  A lfo n s a  K ., p ra ­
c o w n ik a  jednego  ze szczec ińsk ich  
p rz e d s ię b io rs tw . U s ta le n ie m  o k o ­
lic z n o ś c i u to n ię c ia  z a ję ła  się m i l i ­
c ja . R ó w n ie ż  w  re jo n ie  T rz e b ia to ­
w a  w y p ły n ę ły  z n u r tó w  R eg i zw ło  
k i  m ę żczyzn y  n ie  us ta lo n e g o  n a ­
zw is k a , w  s ta n ie  d a le k o  posu n ię ­
tego  ro z k ła d u . D ochodzen ie  w  
to k u .

W  O D L E G Ł O Ś C I o k o ło  600 m e t­
ró w  od  s ta c j i  P K P  w  S ta rg a rd z ie  
rz u c iła  się pod poc iąg  pospieszny 
r e la c j i  Szczec in  — G d y n ia  k o b ie ta  
n ie  u s ta lonego  n a zw iska , k tó ra  po 
n io s ła  śm ie rć  na m ie js c u . S p ra w ę  
bada s ta rg a rd z k a  m il ic ja .

O K O ŁO  godz. 18.30 na u l.  Pocz­
to w e j w y p a d ł z okn a  I I I  p ię tra  
w łasnego  m ie szka n ia  55 -le tn i H en­
r y k  S. Z  o k o lic z n o ś c i to w a rz y s z ą ­
cych  w y p a d k o w i w y n ik a ,  iż  m ęż­
czyzna u s iło w a ł z re p e ro w a ć  a n te n ę  
T V  i  s t r a c i ł  ró w n o w a g ę . M il ic ja  
u s ta li ła  iż  H e n ry k  S. b y ł  po d  dz ia  
la n ie m  a lk o h o lu . S ta n  rann e g o  
je s t b a rd zo  c ię ż k i.

K R Ó T K O  p rze d  godz. 17 na p i. 
G ru n w a ld z k im  sam ochód „Ł a d a ”  
S Z B  7167 z d e rz y ł s ię  z tra m w a je m  
l i n i i  .,4” . W y p a d e k  n ie  p o c ią g n ą ł 
za sobą o f ia r  w  lu d z ia c h . K ie ro w ­
cę ..Ł a d y ”  R u d o lfa  J . u k a ra n o  
1000-zło tow ym  m a n d a te m . (ap)


